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„Strajk głodowy” 

studentów Uniwersytetu 

Mikołaja Kopernika w Toruniu 

w dniach 8–9 listopada 1957 r.

w świetle dokumentacji SB

Wli te ra tu rze hi sto rycz nej do ty czą cej dzie jów to ruń skiej uczel ni stu denc ki „strajk
gło do wy” w 1957 r. nie do cze kał się ar ty ku łu mo no gra ficz ne go. Wzmian ki
na je go te mat moż na zna leźć w tek stach Ry szar da Ko złow skie go trak tu ją cych

o hi sto rii UMK i je go śro do wi ska na uko we go1 oraz w ju bi le uszo wym wy daw nic twie
z 1965 r.2 O boj ko cie sto łów ko wym wspo mi na li też po la tach je go uczest ni cy i ob ser wa -
to rzy3. Man ka men tem wspo mnia nych pu bli ka cji – po za skró to wym uję ciem – jest przede
wszyst kim nie uchron ne po la tach ostu dze nie emo cji (wy raź nie mniej sze w re la cjach ob -
ser wa to rów wy da rzeń) to wa rzy szą cych ak cji boj ko to wej oraz brak pre cy zji w da to wa -
niu zda rzeń. Dla te go też, aby uści ślić i po sze rzyć za kres wie dzy na te mat przy czyn,
prze bie gu i kon se kwen cji boj ko tu sto łów ki UMK, się gnię to po do ku men ta cję źró dło wą.
Pod sta wę do na pi sa nia ni niej sze go ar ty ku łu sta no wi ły do tych czas nie wy ko rzy sty wa ne
na uko wo ar chi wa lia po zo sta łe po to ruń skiej SB i prze cho wy wa ne obec nie w De le ga tu -
rze IPN w Byd gosz czy. In for ma cje w nich za war te zo sta ły zwe ry fi ko wa ne i uzu peł nio -
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1 R. Ko złow ski, Uwa run ko wa nia po li tycz ne dzia łal no ści Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru -
niu w la tach 1945–1989, „Za pi ski Hi sto rycz ne” 1999, z. 1, s. 108; idem, To ruń skie śro do wi sko aka de -
mic kie w okre sie prze ło mu paź dzier ni ko we go 1956/1957, „Za pi ski Hi sto rycz ne” 2003, z. 2–3, s. 133.

2 Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka 1956–1965, red. R. Ga lon, To ruń 1965, s. 242.
3 H. Szar ski, Wspo mnie nia z okre su pra cy na uni wer sy te cie w To ru niu [w:] Uni wer sy tet Mi ko ła ja

Ko per ni ka. Wspo mnie nia pra cow ni ków, red. A. Tom czak, To ruń 1995, s. 340–341; Z. Sy nak, Ka sze ba
z prze gran cze (z po gra ni cza) [w:] Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka. Wspo mnie nia ab sol wen tów. Plon
trze cie go kon kur su ogło szo ne go w 2011 r. przez Sto wa rzy sze nie Ab sol wen tów UMK, oprac. i red. I. Wal -
czyk, To ruń 2013, s. 77.
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ne ma te ria ła mi zde po no wa ny mi w Ar chi wum Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka (m.in.
do ku men ta cja Ra dy Uczel nia nej ZSP, Se na tu UMK) i Ar chi wum Pań stwo wym w Byd -
gosz czy (do ku men ta cja par tyj na). 

Pod sta wo wym ma te ria łem źró dło wym jest do ku men ta cja po wsta ła pod czas kon tro li
ope ra cyj nej „straj ku gło do we go” do ko ny wa nej przez to ruń ską SB4. Skła da ją się na nią
pla ny dzia ła nia, no tat ki sy tu acyj ne ze spo tkań z in for ma to ra mi, spra woz da nia okre so we,
któ re umoż li wia ją zre kon stru owa nie sta nu wie dzy funk cjo na riu szy SB oraz po dej mo wa -
nych przez nich dzia łań ope ra cyj nych. Jed nak bar dziej in te re su ją cym hi sto ry ka ro dza -
jem źró deł są spo rzą dzo ne przez funk cjo na riu szy pio nu „W” KM MO w To ru niu5 licz ne
od pi sy6 kon tro lo wa nej pry wat nej ko re spon den cji to ruń skich stu den tów7, któ rzy re la cjo -
no wa li na go rą co sy tu ację na uczel ni. Wy jąt ko wość te go ty pu źró deł wy ni ka wprost
z bezpo śred nie go i pier wot ne go cha rak te ru in for ma cji za war tych w stu denc kiej ko re -
spon den cji, co po zwa la nie tyl ko na zre kon stru owa nie bie gu wy pad ków, lecz tak że ob -
ra zu je co dzien ne bo lącz ki i tro ski stu den tów8, po zwa la uchwy cić ich po glą dy
i za pa try wa nia oraz emo cje i oba wy przed spo dzie wa ny mi re pre sja mi władz. Li sty te pi -
sa ne by ły do ro dzi ny, przy ja ciół i zna jo mych, a więc do osób za ufa nych, co bez po śred -
nio wpły wa ło na prze sy ła ne tre ści. Pew ne me to do lo gicz ne wąt pli wo ści mo że bu dzić
for ma za cho wa nej ko re spon den cji, a więc jej frag men ta rycz ność (kil kuz da nio we wy cią -
gi z za trzy ma nych li stów). Wy da je się jed nak uza sad nio ne stwier dze nie, że nie za cho wa -
ne frag men ty ko re spon den cji od no si ły się do ści śle pry wat nej pro ble ma ty ki.
Do ku men ta cja uzy ska na w trak cie spraw dza nia pry wat nej ko re spon den cji przez funk cjo -
na riu szy SB znaj du je jed nak uzna nie wśród ba da czy dzie jów spo łecz nych Pol ski
po II woj nie świa to wej, cze go do bit nym wy ra zem są licz ne edy cje źró dło we po wsta łe
w opar ciu o oma wia ny typ ar chi wa liów9.
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4 Prze sła no ją do Wy dzia łu „C” KW MO w Byd gosz czy 21 III 1961 r., gdzie zo sta ła zar chi wi zo wa -
na pod nr. 1020/IID. Za li cze nie wspo mnia nych ma te ria łów do ope ra cyj nych „akt daw nych” (II D) przez
pra cow ni ków pio nu „C” mo że świad czyć o pew nej nie kon se kwen cji. Zbiór ten bo wiem za zwy czaj two -
rzy ły ar chi wa lia po cho dzą ce z lat 1945–1956 i skła da ne ma so wo do ar chi wum w okre sie „od wil ży”.
Co cie ka we, w in wen ta rzu ar chi wal nym akt o sygn. „II D” b. WUSW w Byd gosz czy (AIPN By, 00123/1,
k. 85v–86) pier wot ny za pis z 8 VI 1956 r. pod licz bą dzien ni ka 1020 do ty czył wło cław skie go dzien ni -
ka rza, li te ra ta i dzia ła cza spo łecz ne go Ad ria na Tur czy no wi cza (1902–1979), kie dy to PUdsBP we Włoc -
ław ku prze ka zał do ku men ty do Wy dzia łu X WUdsBP w Byd gosz czy. AIPN By, 084/83, t. 1, Pi smo
za stęp cy ko men dan ta miej skie go MO ds. bez pie czeń stwa w To ru niu do na czel ni ka Wy dzia łu „C”
KW MO w Byd gosz czy, 21 III 1961 r., k. 213.

5 R. Ga jos, Ka dra pio nu „W” w apa ra cie bez pie czeń stwa na Ku ja wach i Po mo rzu w la tach 1956–1990,
„Apa rat Re pre sji w Pol sce Lu do wej 1944–1989” 2011, nr 1, s. 215–231.

6 W do ku men ta cji za cho wa ły się tak że wy ko na ne przez funk cjo na riu szy pio nu „W” fo to ko pie czte -
rech li stów.

7 W kil ku przy pad kach za trzy ma na przez SB ko re spon den cja nie by ła dzie łem stu den tów, nie mniej
do ty czy ła sy tu acji na to ruń skiej uczel ni.

8 Wy raź nym te go przy kła dem jest choć by frag ment li stu do ro dzi ców na pi sa ny przez stu den ta to ruń -
skiej uczel ni, w któ rym nadaw ca wy ja śnia przy czy ny cia sno ty w aka de mi kach: „Na pi sa łem Wam, że jest
nas aż 7 w po ko ju. Spo wo do wa ne jest to tym, że stu dia na wszyst kich wy dzia łach prze dłu żo no o 1 rok,
i tym, że Ru scy za ję li 1 dom stu denc ki na ko sza ry. Jed nak ustę pu ją skur wy sy ny i w ogó le ca łe ich ko -
sza ry od da ją aka de mi kom. Wszy scy już z gó ry ku pu ją prosz ki prze ciw wszom”. AIPN By, 084/83, t. 1,
Wy ciąg z li stu stu den ta Mie czy sła wa Münni cha do ro dzi ny Münni chów, 7 X 1957 r., k. 129.

9 T. Wol sza, A. Za ćmiń ski, Lu dzie li sty pi szą… Re fe ren dum i wy bo ry do sej mu w ko re spon den cji
Pola ków (1946–1952), Byd goszcz 2013 (tu tak że bi blio gra fia pu bli ka cji opar tych na ma te ria łach epi -
stolar nych).
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Mniej licz nym źró dłem są do ku men ty „T”, czy li ste no gra my z pod słu chów roz mów
te le fo nicz nych. Pod słuch te le fo nicz ny za ło żo ny na UMK no sił kryp to nim „Ma ni fe sta -
cja”. Za czę to go sto so wać praw do po dob nie w pierw szej de ka dzie paź dzier ni ka 1957 r.10

Pod słu chi wa no nie tyl ko stu den tów, lecz tak że pra cow ni ków aka de mic kich, w tym rek -
to ra UMK prof. Hen ry ka Szar skie go11, pro wa dzą ce go roz mo wy z urzęd ni ka mi Mi ni ster -
stwa Szkol nic twa Wyż sze go (np. z wi ce mi ni ster Eu ge nią Kras sow ską). 

Na tle po wyż szej do ku men ta cji uni ka to we są ory gi nal ne ulot ki i pla ka ty wy ko na ne
przez stu den tów i roz wie szo ne w bu dyn kach uni wer sy tec kich. Trzy ulot ki o róż nej
wielko ści in for mo wa ły o pod ję tej ak cji straj ko wej („Strajk gło do wy” i „Uwa ga!! W pią -
tek 8–10 w sto łów ce nr 1 nie je my! Pro test!”) i za chę ca ły do jej wspar cia („Pod trzy muj -
cie strajk gło do wy”). Na pi sy wy ko na no ręcz nie na pa pie rze ze szy to wym za po mo cą pió ra,
kred ki, far by i ma szy ny do pi sa nia. Ulot ki roz wie szo no na ko ry ta rzu i w umy wal ni Domu
Stu denc kie go nr 1, a dru ki ma szy no we – głów nie w po ko jach i na ko ry ta rzach Do mu Stu -
denc kie go nr 4. Pew ną war tość ar ty stycz ną ma ją pla ka ty wy ko na ne wę glem na pa pie rze
pa ko wym, praw do po dob nie przez stu den tów Wy dzia łu Sztuk Pięk nych UMK1 2. Mniej -
szy z pla ka tów (42 cm × 29 cm) przed sta wia wy gło dzo ne go czło wie ka ogry za ją ce go
kość. Ni żej umiesz czo no na pis o tre ści: „Daj cie cho ciaż ko ści po ulgo wych ce nach!”.
Na więk szym z pla ka tów (96 cm × 66 cm) na ry so wa ny jest su to za sta wio ny stół: pół mi -
sek z upie czo nym kur cza kiem i pa rów ka mi, pie czy wo, ku fel z pi wem, cze ko la da, pa pie -
ro sy. Ry su nek opa trzo ny jest sar ka stycz nym po le ce niem: „Patrz i bądź sy ty!”. Oba pla ka ty
zo sta ły wy wie szo ne na ko ry ta rzu przy sto łów ce w DS nr 1. Pla ka ty i ulot ki, do star czo ne
SB przez in for ma to ra ps. „D–27”13 i kie row ni ka Do mów Stu denc kich UMK Zdzi sła wa
Mar ca14, sta no wi ły waż ny ma te riał do wo do wy.

Po wrót do wła dzy Wła dy sła wa Go muł ki w paź dzier ni ku 1956 r. zo stał en tu zja stycz -
nie po wi ta ny przez znacz ną część Po la ków, któ rzy ży wi li na dzie ję na po sze rze nie ogra -
ni czo nych swo bód oby wa tel skich, do tych czas wy łącz nie de kla ra tyw nie gwa ran to wa nych
w Kon sty tu cji PRL, po pra wę wa run ków ma te rial nych ży cia i li be ra li za cję sys te mu po li -
tycz no -go spo dar cze go. Po stę pu ją ce z cza sem spo łecz ne roz cza ro wa nie po li ty ką Go muł -
ki dość szyb ko osią gnę ło wy so ki po ziom, choć na le ży pa mię tać, że wie le osób by ło
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10 Naj wcze śniej szy wśród za cho wa nych ste no gra mów z pod słu chu krypt. „Ma ni fe sta cja” no sił nr 2
z 9 X 1957 r. AIPN By, 084/83, t. 1, k. 199.

11 Hen ryk Szar ski (1912–2002), zoo log. W la tach 1935–1939, 1945–1948 i od 1967 r. pra cow nik na -
uko wy UJ w Kra ko wie, 1948–1966 pra cow nik na uko wy UMK w To ru niu, 1956–1959 rek tor UMK. Pra -
cow ni cy na uki i dy dak ty ki Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka 1945–2004. Ma te ria ły do bio gra fii, red.
S. Ka lemb ka, To ruń 2006, s. 661.

12 O nie któ rych stu den tach Wy dzia łu Sztuk Pięk nych UMK to ruń ska SB mia ła wy ro bio ną i jed no -
znacz ną opi nię: „Przy UMK ist nie je klub jaz zo wy, do któ re go na le ży kil ku na stu stu den tów w więk szo -
ści z Wy dzia łu Sztuk Pięk nych. Mło dzież zrze szo na w tym klu bie, po za or gia mi wy ży cia sek su al ne go,
roz po wszech nia róż ne go ro dza ju wro gie wer sje i aneg do ty po li tycz ne szko dzą ce wła dzy lu do wej”. Zob.
AIPN By, 034/56, Spra woz da nie z pra cy ope ra cyj nej Wy dzia łu III KW MO w Byd gosz czy za I kwar -
tał 1957 r., kwie cień 1957 r., k. 14.

13 Ry szard Dą brow ski (ur. 1935), stu dent che mii na UMK. W la tach 1957–1960 re je stro wa ny ja ko
oso bo we źró dło in for ma cji SB (10 IX 1957 za re je stro wa ny pod nr. 3425/57). AIPN By, 001/243, t. 2,
Tecz ka per so nal na in for ma to ra ps. „D–27”; AIPN By, 077/192, Dzien nik re je stra cyj ny sie ci agen tu ral -
nej KW MO w Byd gosz czy, b.p.

14 AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa z prze pro wa dzo nej roz mo wy z kie row ni kiem Do mów
Stu denc kich UMK Zdzi sła wem Mar cem, 8 XI 1957 r., k. 97.
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szcze rze usa tys fak cjo no wa nych „ma łą sta bi li za cją”, róż nią cą się prze cież od to ta li tar ne -
go sta li ni zmu. Do nich z pew no ścią nie na le że li in te li gen ci i stu den ci, któ rzy w więk szo -
ści sta no wi li śro do wi ska wy jąt ko wo wraż li we na kwe stie war to ści i in dy wi du al nych
wol no ści, tym sa mym by li szcze gól nie za wie dze ni au to ry tar ny mi za pę da mi go muł kow -
skiej eki py. No wej eli cie par tyj nej, wzmoc nio nej suk ce sem w stycz nio wych wy bo rach
sej mo wych 1957 r.15 i dą żą cej do usta bi li zo wa nia swej wła dzy, co raz bar dziej prze szka -
dza ły oso by do ma ga ją ce się dal szych re form. W ofi cjal nej wy kład ni do ko na nej pod czas
IX Ple num KC PZPR (15–18 ma ja 1957 r.) za czę to mó wić o rze ko mym nie bez pie czeń -
stwie pły ną cym ze stro ny re wi zjo ni stów dą żą cych do prze pro wa dze nia mi tycz ne go „dru -
gie go eta pu”, któ re go ce lem mia ło być usta no wie nie w Pol sce bur żu azyj nej de mo kra cji
i sto sun ków ka pi ta li stycz nych w go spo dar ce. Kam pa nia pro pa gan do wa roz po czę ta po ma -
jo wym ple num sta no wi ła pre lu dium do osta tecz ne go roz pra wie nia się z po li tycz ny mi
opo nen ta mi i ich or ga nem pra so wym, za któ ry ar bi tral nie uzna no stu denc kie pi smo
„Po Pro stu”. Pod sta wo wym in stru men tem, po któ ry się gnę ły wła dze ko mu ni stycz ne, by -
ła „bez pie ka” i mi li cja.

Do star cia do szło na krót ko przed pierw szą rocz ni cą rzą dów Go muł ki w paź dzier ni -
ku 1957 r., a asumpt ku te mu da ła de cy zja władz o li kwi da cji „Po Pro stu”, sta no wią ce go
od dwóch lat try bu nę dla mło dzie żo wych re for ma to rów do strze ga ją cych ab sur dy pol skiej
co dzien no ści i po ru sza ją cych istot ne kwe stie po li tycz ne (m.in. re ha bi li ta cja człon ków
AK, an ty se mi tyzm)16. W wy ni ku starć ulicz nych w War sza wie 3–7 paź dzier ni ka 1957 r.
po mię dzy stu den ta mi a mi li cjan ta mi śmierć po nio sło dwóch de mon stran tów, a 79 by ło
ran nych. Po stro nie mi li cjan tów ra ny od nio sło 95 osób17. Wła dzy uda ło się stłu mić stu -
denc ką re wol tę bez nie bez pie czeń stwa roz sze rze nia się jej na ko lej ne ośrod ki uni wer sy -
tec kie w kra ju. Nie mniej jed nak in for ma cje o bru tal no ści ZO MO wo bec stu den tów
roz nio sły się po ca łym kra ju i od sło ni ły praw dzi we ob li cze Go muł ki i je go lu dzi. Wie ści
ze sto li cy do tar ły tak że do woj. byd go skie go. Z jed nej stro ny wpły nę ły na ra dy ka li za cję
po staw to ruń skich stu den tów, a z dru giej – sta no wi ły prze stro gę dla uczest ni ków „boj -
ko tu sto łów ko we go” na UMK. 

W woj. byd go skim naj star szym ośrod kiem aka de mic kim był za ło żo ny w 1945 r. Uni -
wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka. W to ruń skim śro do wi sku aka de mic kim, kon ty nu ują cym
tra dy cje uni wer sy te tów w Wil nie i we Lwo wie, wła dze ko mu ni stycz ne upa try wa ły po -
waż ne go prze ciw ni ka, mo gą ce go za gro zić ide owym fun da men tom ustro ju18. Nie bę dzie
nad mier ną prze sa dą ani uprosz cze niem stwier dze nie, że w tym wła śnie na le ży upa try -
wać za sad ni czą przy czy nę stop nio we go de gra do wa nia to ruń skie go uni wer sy te tu w pierw -
szej po ło wie lat pięć dzie sią tych. Dok try ner skie za śle pie nie po łą czo ne z usil nym dą że niem
do zdła wie nia „re ak cyj nej pro fe su ry” i za stą pie nia jej bez wa run ko wy mi „wy znaw ca mi”

Piotr Rybarczyk
H

I
S
T

O
R

I
A

 I
 U

S
T

R
Ó

J

180

15 Kam pa nia wy bor cza i wy bo ry do sej mu 20 stycz nia 1957, wy bór, wstęp i oprac. P. Mach ce wicz,
War sza wa 2000.

16 Po Pro stu 1955–1956. Wy bór ar ty ku łów, wy bór J. Urban, War sza wa 1956. 
17 A. Du dek, T. Mar szał kow ski, Wal ki ulicz ne w PRL 1956–1989, Kra ków 1999, s. 79.
18 C. Nie dziel ski, O funk cjach kul tu ro twór czych uni wer sy te tu [w:] Miej sce Uni wer sy te tu Mi ko ła ja

Ko per ni ka w na uce pol skiej i je go ro la w re gio nie, red. S. Ka lemb ka, To ruń 1989, s. 14, 17; T. Cze żow -
ski, Uni wer sy tet no wo cze sny [w:] Toż sa mość uni wer sy te tu. An to lo gia tek stów pro fe so rów Uni wer sy te tu
Mi ko ła ja Ko per ni ka, red. W. Win cław ski, To ruń 1994, s. 13–27.
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mark si zmu -le ni ni zmu bez względ nie po słusz ny mi de cy den tom po li tycz nym19 do pro wa -
dzi ło w kil ka lat UMK na skraj upad ku. Zli kwi do wa no au to no mię uczel ni i wol ność w do -
bo rze tre ści na ucza nia oraz ogra ni czo no licz bę miejsc na po szcze gól nych kie run kach.
Do pro wa dzo no do stop nio we go wy ga sze nia i de fi ni tyw nej li kwi da cji Wy dzia łu Praw no -
-Eko no micz ne go, sta no wią ce go naj więk szą uni wer sy tec ką jed nost kę or ga ni za cyj ną20.
Spo śród dwu na stu kie run ków na Wy dzia le Hu ma ni stycz nym po zo sta wio no za le d wie dwa
(hi sto rię i fi lo lo gię pol ską). Po zo sta łe zo sta ły prze nie sio ne do in nych uczel ni wraz z wy -
po sa że niem i księ go zbio rem21. Re or ga ni za cji pod da no rów nież do tych cza so wy sys tem
edu ka cji aka de mic kiej opar ty na jed no li tych stu diach czte ro let nich, któ re zo sta ły za stą -
pio ne dwu stop nio wy mi22. W re zul ta cie nie któ rych pra cow ni ków na uko wych po zba wio -
no eta tu i tym sa mym zmu szo no do opusz cze nia To ru nia23. Po nad to kil ku pro fe so rom
ode bra no pra wo do pro wa dze nia pra cy dy dak tycz nej24. Wo bec osób wa run ko wo do pusz -
czo nych do pra cy na uko wo -dy dak tycz nej sto so wa no pre sję ma ją cą na ce lu wy mu sze nie
na nich opieranie się na me to do lo gii mark si stow skiej25. Jed no cze śnie fa wo ry zo wa no i pre -
mio wa no oso by o naj wy żej prze cięt nym do rob ku na uko wym, lecz bę dą ce od da ny mi
człon ka mi par tii2 6. Pod ję te w sto sun ko wo krót kim okre sie po su nię cia władz wo bec
szkolnic twa wyż sze go spo wo do wa ły nie tyl ko dra ma tycz ny spa dek licz by stu den tów
i absol wen tów, ale przede wszyst kim gro zi ły znacz nym ob ni że niem po zio mu na ucza nia
i zmar no wa niem do tych cza so wych osią gnięć. Ar tur Hut ni kie wicz, hi sto ryk li te ra tu ry pol -
skiej i wy bit ny znaw ca twór czo ści Ste fa na Że rom skie go, pra cu ją cy na UMK od 1946 r.
i bę dą cy za tem świad kiem opi sa nych wy żej zda rzeń, szu ka jąc po la tach traf ne go okreś -
le nia dla oce ny skut ków dzia łań władz pań stwo wych wo bec uni wer sy te tu to ruń skie go,
za naj bar dziej ade kwat ne uznał to o „wit ka cow skim te atrze czy ste go non sen su i ab sur du”27.
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19 Ro lę swo istej kuź ni kadr sta no wi ły po wsta ją ce od 1950 r. ko ła mark si stów prze zna czo ne dla stu -
den tów na uk hu ma ni stycz nych, a tak że ko ła dar wi ni stów sku pia ją ce adep tów na uk przy rod ni czych.
Zob. M. Smu żew ska, Stu denc ki ruch na uko wy w Uni wer sy te cie Mi ko ła ja Ko per ni ka [w:] Stu denc ki ruch
na uko wy wczo raj, dziś i ju tro, red. M. Smu żew ska, P. To ma szew ski, To ruń 2011, s. 99.

20 R. Ko złow ski, Uwa run ko wa nia po li tycz ne…, s. 125–126; J. Beł kot, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per -
ni ka w To ru niu w la tach 1945–1985, To ruń 1986, s. 134.

21 Ka te drę Fi lo lo gii Ro mań skiej prze nie sio no do Kra ko wa, Ka te drę Fi lo lo gii Nie miec kiej i Ka te drę
Psy cho lo gii – do Po zna nia, a Ka te drę Ję zy ko znaw stwa In do eu ro pej skie go – do War sza wy.

22 W la tach 1951–1956 re kru ta cja od by wa ła się dwu eta po wo. Naj pierw ko mi sje re kru ta cyj ne
przy pre zy diach te re no wych rad na ro do wych do ko ny wa ły wstęp nej se lek cji, a na stęp nie do pra cy przy -
stę po wa ła uczel nia na ko mi sja re kru ta cyj na.

23 J. Sta szew ski, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu, To ruń 1981, s. 18 (Wy kres 1. Na uczy -
cie le aka de mic cy UMK w la tach 1945–1980). W wy ni ku re or ga ni za cji UMK utra cił 10 pro fe so rów
i 6 zastęp ców pro fe so rów. Idem, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu w la tach 1945–1963, „Za -
pi ski Hi sto rycz ne” 1965, z. 1, s. 152.

24 By li to m.in.: Hen ryk El zen berg, Kon rad Gór ski i Ma rian Gu mow ski. J. Ser czyk, Punk ty zwrot ne
w dzie jach Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu. W 50. rocz ni cę ery go wa nia, „Za pi ski Hi sto -
rycz ne” 1995, z. 4, s. 16.

25 Pre sję tę sto so wa li m.in. uczęsz cza ją cy na za ję cia człon ko wie stu denc kich grup par tyj nych, któ -
rzy o wszel kich „nie pra wo myśl nych” wy po wie dziach wy kła dow ców skru pu lat nie in for mo wa li in stan -
cje par tyj ne. Wie lo krot nie ak ty wi ści ZMP da wa li rów nież upust „pro le ta riac kie mu obu rze niu”
na nie zgod ne z li nią par tii tre ści wy gła sza ne przez pre le gen tów.

26 R. Ko złow ski, Uwa run ko wa nia po li tycz ne…, s. 120–121.
27 A. Hut ni kie wicz, Mo je pierw sze dzie się cio le cie w To ru niu [w:] Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka.

Wspo mnie nia pra cow ni ków, s. 100.
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War to pod kre ślić, że wraz z po rzu ce niem przez eki pę Go muł ki sta li now skie go mo -
de lu szkol nic twa wyż sze go i do tych cza so wych me tod po stę po wa nia ze śro do wi ska mi
uni wer sy tec ki mi nie do szło do zmia ny w po strze ga niu przed wo jen nej in te li gen cji. Pierw -
szy se kre tarz KW PZPR w Byd gosz czy Fe liks Ba ra now ski na na ra dzie z człon ka mi uczel -
nia nej or ga ni za cji par tyj nej przy UMK 21 paź dzier ni ka 1957 r. na dal pod trzy my wał swą
ne ga tyw ną opi nię o „re ak cyj nej pro fe su rze” i bez żad nych ogró dek opo wia dał się
za „przed paź dzier ni ko wym” spo so bem or ga ni za cji re la cji po mię dzy wła dzą ko mu ni stycz -
ną a ośrod ka mi aka de mic ki mi. Od no sząc się do sy tu acji pa nu ją cej na uczel niach po li -
kwi da cji „Po Pro stu”, mó wił: „Sy tu acja na uczel niach ni gdy nie by ła do bra. Trud no
wy ma gać, aby na uczel niach, w któ rych więk szość sta no wi sta ra pro fe su ra, by ła do bra
at mos fe ra po li tycz na i pra wi dło we wy cho wa nie mło dzie ży w du chu so cja li stycz nym.
Trud no wy ma gać te go od pro fe so rów, któ rzy sto ją na in nych po zy cjach ide olo gicz nych.
Jed nak, po mi mo wszyst ko, sy tu acja w po przed nim okre sie by ła lep sza. Wy cho wa li śmy
na na szych wyż szych uczel niach ty sią ce ak ty wi stów par tyj nych i dzie siąt ki ty się cy lo -
jal nych oby wa te li. Tak trze ba oce nić prze szłość, mi mo że pro fe su ra by ła sta ra. Nie ule -
ga wąt pli wo ści, że obec nie sy tu acja jest gor sza. Wy ni ka to z te go, że sta ra pro fe su ra,
któ ra daw niej na gi na ła się do na szych wy ma gań, obec nie nie chce się na gi nać, a część
jej wy po wia da wal kę po li tycz ną i ide olo gicz ną”28.

Od po cząt ku swe go ist nie nia UMK był obiek tem roz pra co wa nia pro wa dzo ne go przez
Wy dział V (1945–1954) i Wy dział III (1954–1956) WUBP/WUdsBP w Byd gosz czy oraz
to ruń ski UB. Sy tu acja w tej ma te rii nie ule gła w za sa dzie po waż niej szej zmia nie
po 1956 r., gdyż uczel nia na dal znaj do wa ła się pod kon tro lą Służ by Bez pie czeń stwa. Bez -
po śred ni mi wy ko naw ca mi by li funk cjo na riu sze to ruń skiej „bez pie ki”, któ rych w ra zie
po trze by wspo ma ga li pra cow ni cy Wy dzia łu III (ds. bez pie czeń stwa29) KW MO w Byd -
gosz czy. Re fe rat ds. Bez pie czeń stwa KM3 0 MO w To ru niu, funk cjo nu ją cy for mal nie
od 28 li sto pa da 1956 r., sta no wił naj więk szą te re no wą jed nost kę Służ by Bez pie czeń stwa
w wo je wódz twie byd go skim, li czą cą na po cząt ku swe go ist nie nia 20 funk cjo na riu szy.
Pra co wa li oni we dług za gad nie nio we go po dzia łu obo wiąz ków służ bo wych, czy li każ dy
z funk cjo na riu szy ope ra cyj nych re ali zu ją cych za da nia pio nów II (kontr wy wiad)
i III (zwal cza nie dzia łal no ści an ty pań stwo wej) SB miał przy dzie lo ny je den lub kil ka
obiek tów, za któ re od po wia dał. Za bez pie cze niem sy tu acji na UMK w cza sie trwa nia
„straj ku gło do we go” zaj mo wał się ppor. Ma rian Ło wic ki31. W roz pra co wy wa niu śro do -
wi ska aka de mic kie go po waż ną ro lę od gry wa ły miej sco we ko mór ki pio nu „W” (kon tro -
la ko re spon den cji pra cow ni ków na uko wych i stu den tów) oraz pio nu „T” (in sta la cja i ob -
słu ga apa ra tu ry pod słu cho wej). Wy dział III KW MO w Byd gosz czy nad zo ro wał wszel kie
dzia ła nia ope ra cyj ne wy mie rzo ne w uni wer sy tet. 
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28 APB, KW PZPR w Byd gosz czy, 1935/1071, Pro to kół spo tka nia Se kre ta ria tu KW PZPR z KU
PZPR przy UMK w To ru niu w dniu 21 X 1957 r., k. 150.

29 Do cza su ure gu lo wa nia na zew nic twa jed no stek or ga ni za cyj nych Służ by Bez pie czeń stwa i Służ by
Mi li cji w wo je wódz kich ko men dach MO, co na stą pi ło do pie ro w pierw szej po ło wie lat sześć dzie sią tych,
przy nu me ra cji wy dzia łów SB do pi sy wa no m.in. „ds. bez pie czeń stwa”.

30 For mal nie do 1960 r. to ruń ska SB by ła przy po rząd ko wa na KP MO w To ru niu.
31 AIPN By, 0134/580, Cha rak te ry sty ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go za okres 1957/1958, 12 IV

1958 r., k. 49.
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Kon fron ta cja war szaw skich stu den tów z wła dzą ko mu ni stycz ną li kwi du ją cą „Po Pro -
stu” w paź dzier ni ku 1957 r. spo tka ła się z nie wiel kim od ze wem wśród stu den tów UMK.
Na te mat zajść w sto li cy w spo sób ten den cyj ny in for mo wa ły środ ki prze ka zu, acz kol -
wiek za po śred nic twem pry wat nej ko re spon den cji wie ści o rze czy wi stym ob li czu i ska li
wy da rzeń war szaw skich do cie ra ły do To ru nia i by ły spon ta nicz nie roz po wszech nia ne.
Ten nie za leż ny od władz ka nał in for ma cyj ny był jed nak w du żej czę ści kon tro lo wa ny
przez „bez pie kę”, któ rej pra cow ni cy ma so wo czy ta li pry wat ną pocz tę i spo rzą dza li od -
pi sy lub – w przy pad kach uzna nych za uza sad nio ne – kon fi sko wa li prze sył ki. W do ku -
men ta cji do ty czą cej to ruń skie go „straj ku gło do we go” za cho wa ło się dzie więć od pi sów
li stów opi su ją cych star cia ulicz ne w War sza wie w paź dzier ni ku 1957 r. W ko re spon den -
cji tej pod kre śla no bru tal ność funk cjo na riu szy w sto sun ku do de mon stran tów, któ rej ska -
la mia ła w oce nie pi szą cych do rów ny wać tej sto so wa nej przez Niem ców pod czas
oku pa cji. Je den z nadaw ców li stu na pi sał, że „przy po mnia ły się cza sy hi tle row skie. Tak
w na szej ko cha nej Lu do wej Oj czyź nie trak tu je się oby wa te li, my śleć uczy się pał ką”32. 

To ruń scy stu den ci nie pod ję li ak tyw nych dzia łań pro te sta cyj nych w związ ku z wy -
da rze nia mi w War sza wie, choć SB otrzy ma ła nie po ko ją cą in for ma cję od jed ne go ze
swych do no si cie li. Otóż in for ma tor ps. „D–27” (Ry szard Dą brow ski) uzy skał wia do mość,
że gru pa stu den tów na 7–8 paź dzier ni ka 1957 r. przy go to wy wa ła wiec na UMK z po wo -
du li kwi da cji „Po Pro stu”. We dług do no su głów nym or ga ni za to rem wie cu miał być stu -
dent hi sto rii o na zwi sku Bo ryc, któ re go wspo ma ga li dzia ła cze Ra dy Uczel nia nej ZSP
w oso bach prze wod ni czą ce go Eu ge niu sza Mo dze lew skie go i kie row ni ka Wy dzia łu Wa -
run ków Stu diów RU ZSP Eu ge niu sza Sy na ka. Udział osób kie ru ją cych to ruń ski mi struk -
tu ra mi ZSP w przy go to wy wa niu an ty rzą do wej de mon stra cji uzmy sła wia, jak ma łym
pre sti żem wśród stu den tów cie szy ła się wła dza ko mu ni stycz na. War to do dać, że człon -
ko wie Pre zy dium RU ZSP przy UMK od mó wi li pod pi sa nia li stu KC PZPR w spra wie li -
kwi da cji „Po Pro stu”, co zo sta ło za uwa żo ne przez uczel nia ną or ga ni za cję par tyj ną3 3.
Do wie cu jed nak nie do szło, po nie waż – we dług do nie sie nia agen tu ral ne go – zo stał sku -
tecz nie spa cy fi ko wa ny przez bli żej nie okre ślo nych ak ty wi stów RU ZSP34. Bliż szym
praw dy po wo dem po rzu ce nia przez stu den tów za mia rów prze pro wa dze nia de mon stra cji
wy da je się oba wa przed star cia mi z funk cjo na riu sza mi MO, któ rych li czeb ność i ak tyw -
ność w po bli żu bu dyn ków uni wer sy tec kich w tym cza sie wy raź nie wzro sła35.

Dzia ła nia pro fi lak tycz ne władz pod ję te w związ ku z wy da rze nia mi w War sza wie spo -
wo do wa ły, że wszel kie pro te sty spo tka ły by się ze zde cy do wa ną kontr ak cją mi li cjan tów
po sta wio nych w stan go to wo ści. Świad kiem kon cen tra cji sił po rząd ko wych w po bli żu
bu dyn ków uni wer sy tec kich w To ru niu był stu dent UMK Mie czy sław Münnich36, któ ry
w li ście do swych ro dzi ców na pi sał: „Na pew no sły sze li ście coś o wy stą pie niach stu den -
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32 AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stu NN do G. Go łę bia, 16 X 1957 r., k. 157.
33 Ibi dem, No tat ka służ bo wa z roz mo wy z I se kre ta rzem KU PZPR Cze sła wem Nie dziel -

skim, 31 X 1957 r., k. 74.
34 AIPN By, 001/243, t. 1, No tat ka agen tu ral na z od by te go spo tka nia z in for ma to rem ps. „D–27”,

11 X 1957 r., k. 16.
35 W jed nym z do nie sień in for ma tor ps. „Prus” za cy to wał sło wa pra cow ni ka na uko we go UMK:

„Immu ni tet aka de mic ki jest fik cją – dzi siaj uni wer sy tet jest tak sil nie ob sta wio ny, że ak cja mło dzie ży
z góry ska za na jest w wa run kach to ruń skich na nie po wo dze nie”. AIPN By, 001/259, t. 14, Do nie sie nie
agen tu ral ne in for ma to ra ps. „Prus”, 9 XI 1957 r., k. 200.

36 Mie czy sław Münnich (ur. 1934), stu dent UMK, ma gi ste rium w 1969 r.
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tów w War sza wie. Uspo ka jam Was z gó ry, że u nas nic nie ma. Zresz tą uczel nie i do my
aka de mic kie są tak ob sta wio ne gli ną, że pierd nąć bez nich nie moż na, włó czy się to drań -
stwo i kie dy sta li śmy w więk szej gru pie, to ka za li się ro zejść. Sta li śmy zaś gru pą dla te -
go, że sta ro sta roz da wał kar ty obia do we […]”37. Na pro ble my by to we i eg za mi na cyj ne
stu den tów ja ko przy czy nę nie pod ję cia ak cji so li dar no ścio wej ze stu den ta mi war szaw ski -
mi wska zy wał in ny au tor li stu skon tro lo wa ne go przez SB: „[D]ziw nym tra fem, że wy -
pad ki war szaw skie prze szły w To ru niu pra wie bez echa, bo ja koś na sza wia ra by ła za ję ta
wal ką o kar ty sto łów ko we, na to miast in ni zda wa li eg za mi ny, jesz cze in ni wal czy li o ko -
mi syj ne eg za mi ny, aby za pew nić so bie po byt na UMK. Za ga nia ni swy mi spra wa mi nie
zdą ży li zro bić lek kiej roz rób ki w To ru niu na cześć po par cia war sza wia ków”38. Au tor ka
ko lej ne go li stu, w któ rym sta ra ła się zo bra zo wać stan na stro jów stu denc kich w To ru niu,
wy ra zi ła na dzie ję, że wbrew ofi cjal nej pro pa gan dzie wkrót ce na stą pi oży wie nie miej sco -
wej bra ci stu denc kiej: „Po zo ry […] wska zu ją na cał ko wi tą bier ność mło dzie ży to ruń -
skiej. Nie od by wa ją się u nas żad ne wie ce pu blicz ne. Pra sa mó wi o cał ko wi tym po tę pie niu
wy stą pień stu den tów war szaw skich przez [t]oruń czy ków. Ja jed nak my ślę, że i u nas są
pa trio ci, ale wi dać jest ich ma ło”39. War to za uwa żyć, że nie do szła ini cja ty wa to ruń skich
stu den tów praw do po dob nie wpły nę ła na pod ję cie przez kie row nic two SB w To ru niu de -
cy zji o uru cho mie niu pod słu chu te le fo nicz ne go (o krypt. „Ma ni fe sta cja”) i per lu stra cji
ko re spon den cji stu den tów.

Wła dze do ma ga ły się od władz uczel nia nych w ca łej Pol sce bez względ ne go ka ra nia
wszel kich dzia łań po dej mo wa nych przez stu den tów, któ re go dzi ły w obo wią zu ją cy re -
gu la min stu diów. Mi ni ster szkol nic twa wyż sze go Ste fan Żół kiew ski wprost za le cał re le -
go wa nie z uczel ni stu den tów de mon stru ją cych prze ciw ko li kwi da cji „Po Pro stu”40.
W od po wie dzi z 10 paź dzier ni ka 1957 r. rek tor UMK Hen ryk Szar ski z sa tys fak cją in -
for mo wał Żół kiew skie go, że „na Uni wer sy te cie Mi ko ła ja Ko per ni ka wszyst kie za ję cia
od by wa ją się zu peł nie nor mal nie, zaś za cho wa nie mło dzie ży nie da je żad nych pod staw
do za nie po ko je nia”41. Po nad to rek tor Szar ski wraz z pro rek to rem ds. na ucza nia, idąc
na rę kę wła dzy, przy go to wa li pi smo do kie row ni ków ka tedr i pro jekt ode zwy do stu den -
tów, w któ rym za po wia da li przy wró ce nie obo wiąz ku uczęsz cza nia na wy kła dy. Jed nak
po kon sul ta cji z dzie ka na mi i pro dzie ka na mi oraz w oba wie przed wy wo ła niem pro te -
stów stu den tów i nie któ rych pra cow ni ków na uko wych prze ciw ko rek tor skiej ode zwie
od stą pi li od wpro wa dza nia zmian w obo wią zu ją cych prze pi sach4 2. 

Jak się oka za ło, rek tor Szar ski zu peł nie po my lił się w oce nie na stro jów stu den tów.
Nie do strzegł bo wiem istot ne go po gor sze nia się wa run ków by to wych stu den tów (w więk -
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37 AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stu stu den ta Mie czy sła wa Münni cha do ro dzi ny Münni -
chów, 7 X 1957 r., k. 169.

38 Ibi dem, Wy ciąg z li stu D.H. do J. Do łez ka, 16 X 1957 r., k. 166.
39 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B. Du da re wicz z To ru nia do K. Grzy bow skiej z War sza wy, 14 X 1957 r.,

k. 164.
40 AUMK, Rek to rat UMK w To ru niu, R–30/40, List mi ni stra szkol nic twa wyż sze go Ste fa na Żół -

kiew skie go do rek to ra Po li tech ni ki War szaw skiej (te le fo no gram), 7 X 1957 r., k. 1; ibi dem, List mi ni stra
szkol nic twa wyż sze go Ste fa na Żół kiew skie go do rek to ra UMK (te le fo no gram), 8 X 1957 r., k. 2. 

41 Ibi dem, List rek to ra UMK Hen ry ka Szar skie go do mi ni stra szkol nic twa wyż sze go Ste fa na Żół -
kiew skie go (te le fo no gram), 10 X 1957 r., k. 3.

42 Ibi dem; AIPN By, 084/83, t. 1, Ste no gram z roz mo wy te le fo nicz nej rek to ra UMK Hen ry ka Szar -
skie go z dy rek to rem w MSzW Lesz czyń skim, 9 X 1957 r., k. 199.
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Pierwsza strona listu studentki UMK C. Krysiak z 11 XI 1957 r.
zakwestionowanego przez SB 

(AIPN By, 084/83, t. 1)
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szo ści miesz ka ją cych po za To ru niem) na sku tek wpro wa dze nia od no we go ro ku aka de -
mic kie go 1957/1958 ogra ni cze nia licz by osób upraw nio nych do ko rzy sta nia z po sił ków
sprze da wa nych w sto łów ce uni wer sy tec kiej po ulgo wych ce nach. Sub wen cje dla sto łów -
ki na 1957 r. wy nio sły ogó łem 2150 tys. zł. Po nad to su ma ta zo sta ła pod wyż szo na o 800
tys. zł, któ re nie zo sta ły wy dat ko wa ne w ro ku aka de mic kim 1956/1957. Przez pierw sze
trzy kwar ta ły 1957 r. wy dat ko wa no 1724 tys. zł, a więc re zer wa wy nio sła 506 tys. zł.
Urzęd ni cy z Mi ni ster stwa Szkol nic twa Wyż sze go na rok aka de mic ki 1956/1957 prze zna -
czy li do roz dzia łu 925 kart sto łów ko wych ulgo wych, na pod sta wie któ rych stu dent miał
pra wo za ku pić 30 ca ło dzien nych po sił ków. Pro blem po ja wił się jed nak w dru giej po ło -
wie 1957 r. Obo wią zu ją ca su ma wy dat ków na sub wen cjo no wa nie po sił ków stu denc kich
wy nio sła 2230 tys. zł, co po zwa la ło na wy da nie 925 kart. Pro blem po le gał na tym, że
od 1 paź dzier ni ka 1957 r. na UMK na ukę roz po czę ło 427 no wych stu den tów (uczel nie
ukoń czy ło oko ło 50 osób), co ozna cza ło ko niecz ność zwięk sze nia wy dat ków. W chwi li
roz po czę cia no we go ro ku aka de mic kie go to ruń ska uczel nia ogó łem wy da ła 1120 kart
upraw nia ją cych do na by wa nia w sto łów ce uczel nia nej po sił ków po ce nach ulgo wych.
Wraz ze zwięk sze niem licz by stu den tów po wstał de fi cyt w wy so ko ści 200 tys. zł. Dodat -
ko wą nie do god no ścią by ło po waż ne ogra ni cze nie przez urzęd ni ków MSzW wy so ko ści
obo wią zu ją cych li mi tów na ulgo we po sił ki dla stu den tów. O do tkli wo ści po czy nio nych
ogra ni czeń świad czy fakt, że o ile do tych czas aż 80 proc. stu den tów mo gło ko rzy stać
z ulgo wych po sił ków, o ty le no we mi ni ste rial ne li mi ty na 1958 r. okre śla ły, że obia dy
ulgo we mo gło wy ku pić mak sy mal nie 48 proc. stu den tów, śnia da nia – 30 proc., a ko la -
cje – nie wię cej niż 24 proc. stu den tów43.

Rek tor Szar ski sta rał się, aby wszy scy stu den ci ma ją cy kar ty sto łów ko we mo gli sko -
rzy stać z po sił ków po ce nach ulgo wych44, lecz w sy tu acji po waż ne go nie do bo ru w fi nan -
sach ko niecz ne by ło zna le zie nie sku tecz ne go i naj mniej uciąż li we go dla stu den tów
roz wią za nia. Za ta kie rek tor uznał cza so we ogra ni cze nie licz by po sił ków sprze da wa nych
po niż szych ce nach. Za rzą dzo no, aby w li sto pa dzie 1957 r. 1120 stu den tów po ce nach
ulgo wych otrzy ma ło po 30 obia dów oraz tyl ko 10 śnia dań lub ko la cji (al bo np. 5 śnia dań
i 5 ko la cji). Dla stu den tów ozna cza ło to peł no płat ność więk szo ści po ran nych i wie czor -
nych po sił ków. Po nad to wszy scy stu den ci zo sta li zo bo wią za ni do zło że nia po dań o przy -
zna nie im po sił ków ulgo wych. Po da nia te mia ły sta no wić pod sta wę dla człon ków władz
uczel ni, któ rzy wspól nie z przed sta wi cie la mi ZSP mie li przy stą pić do przy dzie la nia ulgo -
wych po sił ków45. 

Wy sił ki rek to ra Szar skie go, któ rych ce lem by ło prze zwy cię że nie po wsta łych trud no -
ści – przy jed no cze snym dą że niu do zmi ni ma li zo wa nia kosz tów po no szo nych przez stu -
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43 AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go z prze pro wa dzo nej roz mo wy z kie -
row ni kiem Do mów Stu denc kich UMK Zdzi sła wem Mar cem, 8 XI 1957 r., k. 96.

44 Te mu słu ży ły in ter wen cje w mi ni ster stwie za rów no rek to ra, jak i Zdzi sła wa Mar ca, któ ry bez sku -
tecz nie sta rał się uzy skać do fi nan so wa nie ży wie nia stu den tów w wy so ko ści 200 tys. zł. Ibi dem, No tat ka
z roz mo wy te le fo nicz nej rek to ra Hen ry ka Szar skie go z urzęd nicz ką MSzW Nie dzioł ką, 9 XI 1957 r.,
k. 207.

45 Ibi dem, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go z prze pro wa dzo nej roz mo wy z kie row ni kiem Do -
mów Stu denc kich UMK Zdzi sła wem Mar cem, 8 XI 1957 r., k. 97. W prze chwy co nych przez SB li stach
stu den tów moż na zna leźć in for ma cję, że mie sięcz nie po ce nach ulgo wych pla no wa no sprze da -
wać 25 obia dów i 15 śnia dań lub 10 ko la cji do wy bo ru. Zob. m.in. ibi dem, Wy ciąg z li stu W. Pio trow -
skiej do M. i W. Pio trow skich, 9 XI 1957 r., k. 186.
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den tów – nie zy ska ły jed nak zro zu mie nia u tych ostat nich. Wy ni ka ło to z pro ste go fak tu,
że mi mo ko rzy sta nia z ulg pod czas na by wa nia po sił ków w sto łów ce uczel nia nej stu den -
ci i tak z trud no ścią by li w sta nie się utrzy mać. Wpro wa dzo ne zmia ny w sys te mie opłat
za po sił ki ozna cza ły w prak ty ce, że tyl ko obia dy by ły by sprze da wa ne po do tych cza so -
wych ce nach (2 zł). Na to miast ce na śnia da nia mia ła wzro snąć z 1,75 zł do 3 zł, a ko la cji
z 2,25 zł do 4 zł, czy li ogó łem z 4 zł do 7 zł. W re zul ta cie mie sięcz nie za miast 210 zł stu -
den ci mu sie li by wy da wać 300 zł46. Wzrost mie sięcz nych kosz tów wy ży wie nia wy niósł
więc aż 42,85 proc. Po nie waż prze cięt na wy so kość sty pen dium otrzy my wa ne go pod czas
dwóch pierw szych lat stu diów wy no si ła 340 zł47, ła two zro zu mieć po wo dy fru stra cji stu -
den tów48. Dla te go też wie lu z nich, wbrew ofi cjal ne mu za ka zo wi, po dej mo wa ło do ryw -
cze i nie kie dy bar dzo wy czer pu ją ce noc ne pra ce49. 

Bar dzo wie le do ży cze nia po zo sta wia ła tak że pra ca osób za trud nio nych w sto łów ce,
któ re w opi nii wie lu stu den tów do pusz cza ły się nad użyć kosz tem war to ści od żyw czej
i wiel ko ści ser wo wa nych po sił ków. Pod czas po sie dze nia Pre zy dium RU ZSP 23 paź -
dzier ni ka 1957 r., po świę co ne go pro ble mom so cjal no -by to wym to ruń skich stu den tów50,
prze wod ni czą cy ko mi sji sto łów ko wej Ed mund Mar cy siak na rze kał, że unie za leż nie nie
sto łów ki od PSS „Spo łem” nic nie zmie ni ło w ja ko ści sprze da wa nych dań. Po wo łu jąc
się na licz ne opi nie, wska zy wał tak że na po dej rza ne prak ty ki i nie kul tu ral ne za cho wa nie
się pra cow ni ków sto łów ki wo bec stu den tów: „[Z]łe jest ra cjo no wa nie mię sa. Ni gdy
nie ma ty le, ile ma być. Jak to mo że być, że por cje za wsze są rów ne, np. kieł ba sy.
Nigdy nie ma do kład ki. Za wsze w jed nym ka wał ku. Czy oso ba, któ ra wa ży kieł ba sę, ma
aż tak precy zyj ne oko, że jed nym cię ciem od wa ża te dkg bez żad nych ucięć czy do ło że -
nia do wa gi? […] In ną spra wą jest opry skli wy ton ku cha rek do kon su men ta. Prze waż nie
nie chcą da wać do kła dek kar to fli czy do le wek zu py, a prze cież nie ma za rzą dze nia ogra -
ni cza ją ce go da wa nie do le wek za wy jąt kiem zup kom po to wych”51.
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46 Ibi dem, Wy ciąg z li stu J. Pniew skiej do S. Pniew skiej, 8 XI 1957 r., k. 181.
47 Ibi dem, Od pis li stu J. Ka miń skiej do ro dzi ny Ka miń skich [z 8 XI 1957 r.], 9 XI 1957 r., k. 177–178.
48 Z pod słu cha ne go przez SB te le fo nicz ne go wy wia du dzien ni kar ki ra dio wej ze stu den tem wy ni ka -

ło, że głów ny mi przy czy na mi fru stra cji to ruń skiej mło dzie ży aka de mic kiej je sie nią 1957 r. by ły ogra ni -
cze nia w na by wa niu po sił ków po ulgo wych ce nach i prze peł nie nie w aka de mi kach. Ibi dem, Ste no gram
roz mo wy te le fo nicz nej re dak tor Pol skie go Ra dia Bie lec kiej ze stu den tem UMK Ko wal kie wi czem
z 10 X 1957 r., k. 200.

49 W re fe ra cie spra woz daw czym wy gło szo nym pod czas uczel nia nej kon fe ren cji ZSP stwier dzo no,
że „wa run ki by to we i miesz ka nio we stu den tów na na szej uczel ni są gor sze niż w la tach po przed nich.
Na sze śro do wi sko stu denc kie jest na ogół bied ne, o czym świad czy fakt, że stu den ci ma so wo no ca mi
pra cu ją przy prze ła dun ku wę gla i róż nych in nych pra cach”. Cyt. za: AUMK, Dział Na uki UMK, 10/18,
Re fe rat spra woz daw czy RU ZSP na Uczel nia ną Kon fe ren cję Spra woz daw czo -Wy bor czą w 1957 r., k. 25.

50 Udział wzię li rek tor Szar ski i kie row nik Do mów Stu denc kich UMK Ma rzec. Po in for mo wa li o pla -
no wa nych cię ciach bu dże to wych MSzW w za kre sie sty pen diów dla stu den tów i ko niecz no ści zmniej -
sze nia licz by kart sto łów ko wych.

51 Ibi dem, Pro to kół po sie dze nia Pre zy dium RU ZSP, 23 X 1957 r., k. 10. Te ma ty ka so cjal no -by to wa
by ła tak że oma wia na 30 X 1957 r., na ko lej nym po sie dze niu człon ków RU ZSP, pod czas któ re go kry -
tycz nie od nie sio no się do rzą do wych za po wie dzi ogra ni cze nia licz by i wy so ko ści sty pen diów stu denc -
kich. Prze wod ni czą cy ZSP Eu ge niusz Mo dze lew ski stwier dził, że „wszyst kie po czy na nia władz idą ce
w kie run ku ogra ni cze nia ilo ści sty pen dium są po pro stu kpi na mi z mło dzie ży. W szko le śred niej na bi ja
się mło dzie ży gło wę o moż li wo ściach stu diów, o po mo cy pań stwa dla nie za moż nej mło dzie ży, a tu
na uczel ni je den z dru gim przy swych pierw szych kro kach – do sta je pał ką w łeb”. Cyt. za: ibi dem, Pro -
to kół po sie dze nia Pre zy dium RU ZSP przy UMK, 30 X 1957 r., k. 14. Eu ge niusz Sy nak, za bie ra ją cy 
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Przy naj mniej od po ło wy paź dzier ni ka 1957 r. do funk cjo na riu szy SB do cie ra ły in for -
ma cje o złej at mos fe rze wśród to ruń skich stu den tów, wy wo ła nej ogra ni cze niem licz by
przy zna wa nych kart sto łów ko wych i po gar sza ją cą się sy tu acją by to wą (do no sił o tym in -
for ma tor ps. „D–27”). Wro gie na stro je by ły do dat ko wo po tę go wa ne przez po gło ski o rze -
ko mym wy da niu przez wła dze in struk cji ze zwa la ją cej na ko rzy sta nie ze sto łów ki
wy łącz nie przez stu den tów po cho dzą cych spo za To ru nia. De la tor w za koń cze niu swe go
do nie sie nia prze strze gał, że „roz go ry cze nie wśród stu den tów jest tak wiel kie, że zma -
wia ją się do zor ga ni zo wa nia straj ku i ma ni fe sta cji”52. Z tre ści dwóch li stów prze chwy -
co nych 18 paź dzier ni ka 1957 r. przez SB wy ni ka ło, że w pro te ście wo bec za ist nia łej
sy tu acji stu den ci za mie rza li roz po cząć ak cję straj ko wą po le ga ją cą na nie uczęsz cza niu
na wy kła dy53. Zgod nie z prag ma ty ką pra cy ope ra cyj nej funk cjo na riu sze SB pró bo wa li
usta lić in spi ra to rów (lub in spi ra to ra), któ rzy mie li od po wia dać za pod bu rza nie stu den -
tów i za chę ca nie ich do pod ję cia straj ku. In for ma tor ps. „Kwiat kow ski”54 13 paź dzier ni -
ka 1957 r. do no sił, że oso bą od po wie dzial ną za za ostrze nie na stro jów wśród stu den tów
był dusz pa sterz śro do wi ska aka de mic kie go o. Wa cław Niedź wia dek5 5. Du chow ny ten
cie szył się wśród mło dzie ży aka de mic kiej du żą es ty mą. Obok pro wa dze nia tra dy cyj nej
dzia łal no ści dusz pa ster skiej po ma gał w znaj do wa niu ta nich kwa ter i w in nych pro ble -
mach ży cio wych56. Dzia łal ność dusz pa ster stwa aka de mic kie go kie ro wa ne go przez
oo. jezu itów by ła ne ga tyw nie oce nia na przez SB57, a o. Niedź wia dek znaj do wał się
pod ob ser wa cją funk cjo na riu szy „bez pie ki”58. 
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głos pod czas te go sa me go po sie dze nia, stwier dził, że „spra wa kart sto łów ko wych w tej chwi li nie wy -
glą da źle”. Cyt. za: ibi dem, k. 15. Swo ją opi nię Sy nak już wkrót ce ra dy kal nie zmie nił. 

52 AIPN By, 001/243, t. 1, No tat ka agen tu ral na z od by te go spo tka nia z in for ma to rem ps. „D–27”,
11 X 1957 r., k. 16v.

53 AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stów M. Pa strę gi do J. Pa strę gi z 17 i 18 X 1957 r., k. 167; ibi -
dem, Wy ciąg z li stów J. Brze ziń skiej do A. Brze ziń skie go z 17 X i 18 X 1957 r., k. 168.

54 Bo gu sław Dy mel, stu dent UMK. W okre sie 1954–1960 re je stro wa ny ja ko oso bo we źró dło in for -
ma cji UB/SB (15 IV 1954 za re je stro wa ny pod nr. 9595/368), po wstą pie niu do PZPR wy eli mi no wa ny
z sie ci agen tu ral no -in for ma cyj nej. AIPN By, 077/188, Dzien nik re je stra cyj ny sie ci agen tu ral nej WUBP
w Byd gosz czy, k. 325; AIPN By, 077/197, Księ ga re je stra cji sie ci agen tu ral no -in for ma cyj nej jed no stek
te re no wych WUBP/WUdsBP w Byd gosz czy, k. 131–132; AIPN By, 077/192, Dzien nik re je stra cyj ny sie -
ci agen tu ral nej KW MO w Byd gosz czy, b.p.; AIPN By, 00143/11, Dzien nik ar chi wal ny te czek per so nal -
nych i pra cy OZI, dys po nen tów LK/MK, kan dy da tów na OZI b. WUSW w Byd gosz czy, k. 65–66; AIPN
By, Kar to te ka pseu do ni mów b. WUSW w Byd gosz czy, kar ta EO -132.

55 Oj ciec Wa cław Niedź wia dek miał ra dzić, aby „w spra wie kart […] jesz cze udać się do rek to ra,
a gdy by i on za wiódł, to ra dził straj ko wać. Nie ra dził, by wy cho dzić na uli cę jak w War sza wie, «bo nic
nie da, jak po li ty ka – wy ka zał», ale straj ko wać ra dził w ten spo sób, by nie cho dzić na za ję cia na uczel -
ni”. AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z do nie sie nia in for ma to ra ps. „Kwiat kow ski”, 13 X 1957 r., k. 94.
W spra woz da niu SB na pi sa no, że o. Niedź wia dek, wy ko rzy stu jąc nie za do wo le nie stu den tów spo wo do -
wa ne zmniej sze niem licz by wy da wa nych kart sto łów ko wych, in spi ro wał stu den tów do prze pro wa dze -
nia „straj ku gło do we go” i de kla ro wał po moc ma te rial ną w wy so ko ści 200 tys. zł na do ży wia nie
stu den tów. AIPN By, 030/126, Spra woz da nie kwar tal ne SB KW MO w Byd gosz czy za IV kwar tał
1957 r., 11 I 1958 r., k. 113–114; AIPN By, 034/58, Spra woz da nie z pra cy ope ra cyj nej Wy dzia łu III KW
MO w Byd gosz czy za IV kwar tał 1957 r., 11 I 1958 r., k. 13.

56 We dług in for ma cji po sia da nych przez SB o. Niedź wia dek miał udzie lać stu den tom jed no ra zo wych
za po móg w wy so ko ści 100–400 zł. AIPN By, 030/127, Spra woz da nie kwar tal ne SB KW MO w Byd -
gosz czy za I kwar tał 1958 r., 10 IV 1958 r., k. 8.

57 „Dzia łal ność je zu itów po kry wa się […] z ca ło kształ tem po li ty ki hie rar chii ko ściel nej w Pol sce – dłu -
go fa lo wa dzia łal ność ofen syw na, opa no wa nie jak naj szer szych mas swy mi wpły wa mi, wpo je nie im
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Po dob ne za in te re so wa nie po li cji po li -
tycz nej wzbu dzał kie row nik Wy dzia łu Wa -
run ków Stu diów RU ZSP przy UMK
Eu ge niusz Sy nak. SB w spo rzą dza nych
na je go te mat cha rak te ry sty kach za li cza ła go
do gro na „krzy ka czy” ak tyw nie udzie la ją -
cych się w paź dzier ni ku 1956 r. Swą nie naj -
lep szą re pu ta cję w oczach funk cjo na riu szy
utwier dził pod czas po by tu (ja ko de le gat
ZSP) na VI Świa to wym Fe sti wa lu Mło dzie -
ży i Stu den tów w Mo skwie od 28 lip ca do
11 sierp nia 1957 r.59 Po nad to Sy nak był
zwolen ni kiem nie za leż no ści ZSP od ja kich -
kol wiek wpły wów i upa try wał w nim or ga ni -
za cję, któ ra na no wo mia ła pod jąć się obro ny
stu denc kich in te re sów. Po nad to – o czym by -
ła już mo wa wcze śniej – Sy nak miał być
współ or ga ni za to rem nie do szłe go stu denc kie -
go pro te stu wo bec likwi da cji „Po Pro stu”
na po cząt ku paź dzier ni ka 1957 r. 

Trud na sy tu acja by to wa stu den tów wy -
wo ła na wpro wa dze niem ogra ni czeń w wy -
da wa niu kart sto łów ko wych spo wo do wa ła,
że pro ble mem tym za ję li się dzia ła cze ZSP60.
By ło to uza sad nio ne wzra sta ją cą fru stra cją
mło dzie ży aka de mic kiej spo wo do wa ną
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fa na ty zmu re li gij ne go, a w tym szcze gól na staw ka na stu den tów ja ko przy szłą in te li gen cję twór czą. [...]
je zu ici ba zu ją na re ak cyj nej czę ści pro fe so rów, zwłasz cza po cho dze nia wi leń skie go lub lwow skie go”.
AIPN By, 030/126, Spra woz da nie kwar tal ne SB KW MO w Byd gosz czy za III kwar tał 1957 r.,
11 X 1957 r., k. 72–73.

58 W roz mo wie z ofi ce rem to ruń skiej SB I se kre tarz KU PZPR przy UMK Cze sław Nie dziel ski ubo -
le wał, że to ruń scy stu den ci nie prze ja wia ją więk sze go za in te re so wa nia pra cą spo łecz no -po li tycz ną. Przy -
czy ny te go sta nu rze czy do pa try wał się w ule ga niu du żej czę ści stu den tów wpły wom je zu itów, któ rzy
udzie la li im wspar cia ma te rial ne go. AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa z roz mo wy z I se kre ta rzem
KU PZPR przy UMK, 31 X 1957 r., k. 74.

59 We dług uzy ska nych przez SB in for ma cji E. Sy nak pod czas swe go po by tu w Mo skwie brał udział
w se mi na rium osób stu diu ją cych li te ra tu rę na ro do wą, na któ rym miał za pre zen to wać po glą dy, któ re
wzbu dzi ły kon tro wer sje wśród ra dziec kich słu cha czy. Po nad to na wią zał bli ską zna jo mość ze stu den tem
eko no mii z Sa arbrücken, któ ry na je go za pro sze nie prze by wał w To ru niu w sierp niu 1957 r. AIPN
By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go, 21 VIII 1957 r., k. 78–79; ibi dem, No tat ka służ -
bo wa Zyg mun ta Gro chow skie go, 20 VIII 1957 r., k. 80; ibi dem, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie -
go, 20 VIII 1957 r., k. 82–85.

60 Do sta tu to wych za dań ZSP na le ża ła tro ska nad wa run ka mi na uki i od po czyn ku stu den tów oraz
spra wy so cjal no -by to we stu den tów (świad cze nia sty pen dial ne, do my stu denc kie, służ ba zdro wia, sto -
łów ki). We dług sta nu na 1 II 1958 r. ZSP przy UMK li czy ło 1012 człon ków (68,7 proc. ogó łu stu den -
tów), choć w tym sa mym cza sie skład ki opła ca ło 52,1 proc. ogó łu człon ków. AUMK, Dział Na uki
UMK, 10/18, Pro ble my i po stu la ty pra cy RU ZSP w To ru niu, [lu ty 1958 r.], k. 50–51. Nie wy klu czo ne,
że po ja wia ją ce się wśród stu den tów kry tycz ne gło sy pod ad re sem ZSP wpły nę ły na zmo bi li zo wa nie jego 

Eugeniusz Synak, działacz RU ZSP
przy UMK w Toruniu,

współorganizator „strajku głodowego”
(AIPN By, 681/16992)

08_Rybarczyk:PA IPN 8  2015-12-18  01:16  Strona 189



indo len cją pra cow ni ków ad mi ni stra cji uni wer sy tec kiej i po dej rze nia mi o nie uczci wość ze
stro ny pra cow ni ków sto łów ki stu denc kiej61. Z ra mie nia RU ZSP spra wa mi so cjal no -by to -
wy mi62 zaj mo wał się Eu ge niusz Sy nak. Udał się on 7 li sto pa da 1957 r. do rek to ra UMK
prof. Hen ry ka Szar skie go w ce lu zna le zie nia spo so bu ulże nia sy tu acji ma te rial nej stu den -
tów. Wy nik tej roz mo wy nie był za do wa la ją cy, po nie waż – we dług źró dła SB – Sy nak
„za cho wał się nie od po wie dzial nie i zo stał wy pro szo ny za drzwi”63. Wy da je się, że ne ga -
tyw ny re zul tat spo tka nia z rek to rem za de cy do wał, że człon ko wie Pre zy dium RU ZSP
uzna li za za sad ne pod ję cie in ne go ro dza ju dzia łań. Po pierw sze za mie rza no wy słać de le -
ga cję uczel nia nej or ga ni za cji ZSP do Mi ni ster stwa Szkol nic twa Wyż sze go w ce lu przed -
sta wie nia po stu la tów i uzy ska nia po mo cy pań stwo wej w po sta ci sub wen cji ma ją cej po kryć
ist nie ją cy nie do bór fi nan so wy w za kre sie wy dat ków prze zna czo nych na ulgo wą sprze daż
po sił ków w sto łów ce uni wer sy tec kiej64. Po wtó re, aby zmo bi li zo wać to ruń skich stu den -
tów i za de mon stro wać ich de ter mi na cję, za mie rza no prze pro wa dzić trzy dnio wy boj kot
sto łów ki po le ga ją cy na za prze sta niu ko rzy sta nia z po sił ków. Nie wy klu czo ne, że w pla -
nach or ga ni za to rów boj kot sto łów ko wy miał pod kre ślać wa gę stu denc kich po stu la tów,
pod no sić pre stiż uczel nia nej de le ga cji pod czas roz mów w mi ni ster stwie oraz last but not
le ast sta no wić pe wien ro dzaj za bez pie cze nia dla or ga ni za to rów ca łej ak cji przed przy kry -
mi kon se kwen cja mi, któ re mo gły zo stać wy cią gnię te przez wła dze uczel nia ne (o nie któ -
rych z nich wspo mi nał w li ście do rek to ra UMK mi ni ster Żół kiew ski). Wy da je się, że
po wyż sze dzia ła nia RU ZSP w pew nej mie rze by ły wy mie rzo ne w rek to ra Szar skie go65,
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kie row nic twa do pod ję cia zde cy do wa nych dzia łań. Zob. AIPN By, 001/243, t. 1, Do nie sie nie in for ma -
to ra ps. „D–27”, 6 XI 1957 r., k. 28.

61 W jed nym z li stów prze chwy co nych przez SB moż na prze czy tać: „Wca le nie bę dzie my cho dzić
na żad ne po sił ki, do pó ki nam nie ustą pią. Na ro bi li dłu gów, czy li man ka na 500 tys., i te raz my, wszy scy
stu den ci, ma my po no sić ten cię żar. […] Kie row nik sto łów ki spasł się jak wieprz. Chło pa cy mó wią, że
mu w ciem nym ką cie pysk zle ją, to po pa mię ta rę kę stu den ta, któ re go okra dał”. Cyt. za: AIPN By, 084/83,
t. 1, Wy ciąg z li stu Ja dwi gi Pniew skiej do Sta ni sła wy Pniew skiej z Brod ni cy, 8 XI 1957 r., k. 181. Wśród
stu den tów pa no wa ło tak że prze ko na nie, że za ist nia ła trud na sy tu acja jest wy ni kiem oszczę dza nia de wiz
kosz tem stu den tów. AIPN By, 001/243, t. 1, Do nie sie nie in for ma to ra ps. „D–27”, 6 XI 1957 r., k. 27.

62 J. Po wier ski, Or ga ni za cje mło dzie żo we [w:] Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka 1956–1965, s. 233.
63 AIPN By, 084/83, t. 1, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów straj ku

na UMK w To ru niu, 9 XI 1957 r., k. 90. W jed nym z li stów prze chwy co nych przez SB sze rzej opi sa no
za rów no tło, jak i re zul tat tej roz mo wy: „Wczo raj […] po szłam ode brać sty pen dium. Zde ner wo wa łam
się, bo nie do sta łam pre mio we go. […] Je den chło piec – naj zdol niej szy na na szym ro ku – też nie do stał
pre mio we go. Nie wiem, czym to tłu ma czyć. W ogó le od po cząt ku w tym ro ku jest ja kiś ba ła gan. W ad -
mi ni stra cji po ro bi li ja kieś nad uży cia, że te raz nie ma ją fun du szów na wy ży wie nie stu den tów. Rek tor uni -
wer sy te tu chce po kryć to kosz tem stu den tów […]. Gdy na ogól nym ze bra niu władz UMK był jak zwy kle
przed sta wi ciel stu den tów, no i oczy wi ście po ru szył spra wę sprze da ży kar tek i moc no bro nił jej, to rek -
tor wy pro sił go za drzwi. Nie wiem, kto to był ze stu den tów, moż li we, że się de ner wo wał i po wie dział
pa rę ostrych słó wek, dla te go rek tor tak zro bił. W każ dym ra zie rek tor po stą pił po świń sku. Je śli oni po -
ro bi li nad uży cia, to niech za to od po wia da ją”. Cyt. za: ibi dem, Od pis li stu Ja dwi gi Ka miń skiej do ro dzi -
ny Ka miń skich [z 8 XI 1957 r.], 9 XI 1957 r., k. 177–178.

64 Idea uda nia się bli żej nie okre ślo nej stu denc kiej de le ga cji na roz mo wy do War sza wy zo sta ła sfor -
mu ło wa na jesz cze przed nie for tun ną roz mo wą Sy na ka z rek to rem Szar skim w dniu 7 XI 1957 r. Ibi dem,
No tat ka służ bo wa z roz mo wy chor. Mie czy sła wa Gur tow skie go z kie row ni kiem sto łów ki Jó ze fem Gra -
bow skim od by tej 6 XI 1957 r., 8 XI 1957 r., k. 95.

65 We dług to ruń skiej SB jed nym z ce lów dzia ła nia or ga ni za to rów straj ku by ło do pro wa dze nie do dy -
mi sji rek to ra Szar skie go. Ibi dem, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów
straj ku na UMK w To ru niu, 9 XI 1957 r., k. 92.
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Ulotka „Strajk głodowy” 
(AIPN By, 084/83, t. 1)

Ulotka „Podtrzymujcie strajk głodowy” (AIPN By, 084/83, t. 1)

Ulotka
„Uwaga!!...”

(AIPN By, 
084/83, t. 1)

Ulotka „Nikt nie korzysta z posiłków” (AIPN By, 084/83, t. 1)
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choć – we dług de kla ra cji zło żo nej przez rek to -
ra pod czas po sie dze nia Se na tu UMK66 – udzie -
lił on zgo dy na wy jazd stu denc kiej de le ga cji
do War sza wy67. 

Przy stą pie nie do bez po śred niej ak cji boj -
ko to wej zo sta ło po prze dzo ne przy go to wa nia -
mi, w któ re włą czy ło się wie lu stu den tów.
We dług da nych SB w dniu ob cho dów czter -
dzie stej rocz ni cy wy bu chu re wo lu cji paź dzier -
ni ko wej68 (7 li sto pa da 1957 r.) od by ło się taj ne
po sie dze nie uczel nia ne go ZSP, na któ rym za -
wią za no nie for mal ny ko mi tet straj ko wy oraz
za de cy do wa no o wy sła niu de le ga cji do War -
sza wy69. Or ga ni za to rzy za mie rza li do trzeć
z in for ma cją o ak cji do każ de go stu den ta i uzy -
skać po par cie dla or ga ni zo wa nej ini cja ty wy.
Wy ma ga ło to przy go to wa nia od po wied nich
ma te ria łów pro pa gan do wych, a na stęp nie roz -
kol por to wa nia ich wśród stu den tów. Ulot ki
wzy wa ją ce stu den tów do pod ję cia w dniach 
8–10 li sto pa da 1957 r. boj ko tu sto łów ki uni -
wer sy tec kiej by ły roz po wszech nia ne za rów no

me to dą łań cusz ko wą70, jak i za po śred nic twem spe cjal nie wy zna czo nych emi sa riu szy
(naj czę ściej mę żów za ufa nia wy bra nych przez stu den tów z po szcze gól nych kie run ków)71.
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66 AUMK, R–5, Pro to ko ły po sie dzeń Se na tu UMK 1956/1957–1957/1958, Pro to kół nr 2 po sie dze -
nia Se na tu Aka de mic kie go UMK, 19 XI 1957 r., k. 14.

67 Wśród stu den tów ist nia ło prze ko na nie o ne ga tyw nej opi nii rek to ra wo bec po my słu wy sła nia de -
le ga cji stu den tów do War sza wy, a tak że o groź bie ich usu nię cia z uczel ni. AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg
z li stu Ja dwi gi Pniew skiej do Sta ni sła wy Pniew skiej z Brod ni cy, 8 XI 1957 r., k. 181.

68 Wy da je się, że wy bór ter mi nu ak cji straj ko wej, przy pa da ją cy na okres bez po śred nio po rocz ni cy
wy bu chu re wo lu cji paź dzier ni ko wej, mógł być przez wła dze trak to wa ny ja ko for ma świa do mej pro wo -
ka cji po li tycz nej ze stro ny stu den tów. Z oka zji przy pa da ją cej w 1957 r. okrą głej rocz ni cy przy go to wa no
na UMK bo ga ty pro gram ob cho dów. AUMK, 58/8, Pro to kół po sie dze nia Ko mi sji Ko or dy na cyj nej ob -
cho du 40-le cia re wo lu cji paź dzier ni ko wej, 11 X 1957 r., k. 101; AUMK, 30/157, Pi smo rek to ra UMK
prof. Hen ry ka Szar skie go i se kre ta rza Ko mi te tu Ob cho dów 40-le cia re wo lu cji paź dzier ni ko wej Cze sła -
wa Nie dziel skie go do wi ce mi ni ster szkol nic twa wyż sze go Eu ge nii Kras sow skiej, 17 X 1957 r., b.p.;
ibidem, Pi smo rek to ra UMK prof. Hen ry ka Szar skie go i se kre ta rza Ko mi te tu Ob cho du Cze sła wa Nie -
dziel skie go do Ga bi ne tu Mi ni stra Szkol nic twa Wyż sze go, 11 XII 1957 r., b.p. 

69 AIPN By, 084/83, t. 1, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów straj ku
na UMK w To ru niu, 9 XI 1957 r., k. 91, 93; ibi dem, Od pis li stu Ja dwi gi Ka miń skiej do ro dzi ny Ka miń -
skich [z 8 XI 1957 r.], 9 XI 1957 r., k. 177–178. 

70 W jed nym z li stów prze chwy co nych przez SB na pi sa no: „[W] no cy o wpół do dwu na stej od po -
ko ju do po ko ju wę dro wa ła ulot ka wzy wa ją ca wszyst kich stu den tów do straj ku. Mie li śmy nie cho dzić
w ogó le do sto łów ki, że by im się zmar no wa ło je dze nie”. Cyt. za: AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stu
NN do H. Mos sa kow skie go z 11 XI 1957 r., 13 XI 1957 r., k. 160.

71 Jed nym z ta kich emi sa riu szy by ła stu dent ka Ja go da Zie lon ka, któ ra tak opi sa ła swo ją ro lę: „Wczo -
raj [tj. 7 li sto pa da – przyp. P.R.] ścią gnię to mnie z łóż ka si łą, bo je stem mę żem za ufa nia na sze go ro ku
i mu szę wia rę za wia da miać o wszyst kim i w ogó le no wie cie! Nie spa łam dziś do godz. 3.00 ra no, 

Plakat „Dajcie chociaż kości...” 
(AIPN By, 084/83, t. 2)
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Po nad to pla ka ty oraz ulot ki pro kla mu ją ce pod ję cie ak cji straj ko wej zo sta ły po roz wie sza -
ne na do mach stu denc kich i na bu dyn ku sto łów ki72. 

Ze wzglę du na obo wią zu ją cy za kaz roz kle ja nia ja kich kol wiek ulo tek na te re nie uczel -
ni por tie rzy przy stą pi li do ich usu wa nia. Wy ko ny wa li oni za rzą dze nie wy da ne przez
kierow ni ka Do mów Stu denc kich Zdzi sła wa Mar ca, któ ry ra no 8 li sto pa da 1957 r. bez -
sku tecz nie sta rał się skon tak to wać te le fo nicz nie z rek to rem Szar skim. Do pie ro po jego
przy by ciu do pra cy Ma rzec prze pro wa dził z nim roz mo wę te le fo nicz ną, któ rej prze bieg
zna my dzię ki pod słu cho wi te le fo nicz ne mu za in sta lo wa ne mu przez SB. Ma rzec po in for -
mo wał rek to ra, że w no cy na bu dyn kach uczel nia nych zo sta ły roz kle jo ne pla ka ty i ulot -
ki, lecz ich usu wa nie na po ty ka na opór stu den tów idą cych na śnia da nie. W od po wie dzi
Szar ski stwier dził, że „je że li ja kiś stu dent sta wi opór, niech pan na tych miast le gi ty mu je
i niech pan zwró ci uwa gę, że ja bę dę bez względ ny i bę dę wy rzu cał z uczel ni”73. Ze wzglę -
du na za pla no wa ne wy kła dy rek tor nie mógł od ra zu oso bi ście za re ago wać na stu denc -
kie dzia ła nia, po le cił więc Mar co wi ze bra nie wszyst kich roz po wszech nio nych ulo tek
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trze ba by ło w ZSP ro bić ostat nie przy go to wa nie, ulot ki dru ko wa ne itd., roz no sić je po wszyst kich aka de -
mi kach. Uda ło nam się cud nie to wszyst ko […]. Po dam Ci treść na szych ulo tek: «Nikt nie ko rzy sta z po -
sił ków!»; «Pro te stu je my prze ciw ko za rzą dze niu w spra wie nie peł nej sprze da ży bo nów po sił ko wych!»;
«Po dej mu je my ini cja ty wę straj ku gło do we go»; «Boj ko tu je my po sił ki od obia du, to jest 8 do 10 XI 1957 r.
włącz nie. Po daj da lej!»”. Cyt. za: AIPN By, 084/83, t. 1, Od pis li stu Ja go dy Zie lon ków ny, stu dent ki,
do Wie sła wa Spy ra z Gdań ska z 8 XI 1957 r., 9 XI 1957 r., k. 174. O roz no sze niu ulo tek zob. rów nież ibi -
dem, Wy ciąg z li stu Ma rii Mo raw skiej do Te re sy Szał wiń skiej z Lu bli na, 9 XI 1957 r., k. 176.

72 Przy kła do wo na DS nr 4 roz wie szo no 5 afi szy. AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z do nie sie nia in for -
ma to ra ps. „D–27”, 8 XI 1957 r., k. 86; zob. rów nież ibi dem, Te le fo no gram za stęp cy ko men dan ta miej -
skie go MO ds. bez pie czeń stwa w To ru niu Zyg mun ta Gro chow skie go, 8 XI 1957 r., k. 106–107.

73 Ibi dem, Ste no gram z pod słu chu roz mo wy te le fo nicz nej rek to ra Hen ry ka Szar skie go ze Zdzi sła -
wem Mar cem, 8 XI 1957 r., k. 201–202.

Plakat „Patrz i bądź syty” (AIPN By, 084/83, t. 2)
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Pierwsza strona stenogramu z podsłuchanej rozmowy 
rektora UMK H. Szarskiego z kierownikiem Domów Studenckich 

Z. Marcem z 8 XI 1957 r. (AIPN By, 084/83, t. 1)
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Druga (ostatnia) strona stenogramu z podsłuchanej rozmowy 
rektora UMK H. Szarskiego z kierownikiem Domów Studenckich 

Z. Marcem z 8 XI 1957 r. (AIPN By, 084/83, t. 1)
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w ce lu usta le nia ich au to rów. Nie wy klu czył rów nież wy da nia ode zwy do stu den tów, któ -
rej ce lem mia ło być upo mnie nie or ga ni za to rów straj ku i za po bie że nie dal szej eska la cji
pro te stu. Ode zwa ta ka zo sta ła spo rzą dzo na przez rek to ra Szar skie go i w for mie ulo tek
roz wie szo na na ta bli cach in for ma cyj nych. Stu den ci po zo sta li jed nak nie wzru sze ni na rek -
tor skie ar gu men ty, cho ciaż jed no cze śnie by li świa do mi nie bez pie czeń stwa, ja kie mo gło
za ist nieć w ra zie na si le nia pro te stu: „[W]szy scy są so li dar ni. Pil nu ją się, aby nie ro bić
de mon stra cji i nie dać po wo du do wy rzu ce nia czy in nych kon se kwen cji”74. 

W po rze roz po czę cia wy da wa nia obia du 8 li sto pa da 1957 r. człon ko wie nie for mal ne go
ko mi te tu straj ko we go za ini cjo wa li za po wia da ny wiec stu denc ki, któ ry jed no cze śnie ozna -
czał roz po czę cie boj ko tu sto łów ki75. Gru pa stu den tów za blo ko wa ła ko ry tarz pro wa dzą cy
do sto łów ki i unie moż li wi ła do niej wej ście76. O de ter mi na cji or ga ni za to rów ak cji szyb ko
prze ko na ły się nie licz ne oso by, któ re chcia ły jak co dzień zjeść obiad. Zo sta ły one wy gwiz -
da ne, a jed nej z nich na wet ode bra no ta lerz z zu pą. W re la cji za war tej w jed nym z li stów
prze chwy co nych przez SB moż na na to miast prze czy tać, że „ci, co wzię li (3 [oso by]) obia -
dy, pręd ko je od nie śli, bo wia ra chcia ła wy lać [im] zu pę na gło wy”77. Dzia ła cze ZSP or ga -
ni zu ją cy wiec pro te sta cyj ny prze mó wi li (przez przy nie sio ny sprzęt na gła śnia ją cy
i mi kro fo ny78) do stu den tów i wy tłu ma czy li im po wo dy i ce le zor ga ni zo wa nia ak cji boj ko -
to wej. Jed no cze śnie bo gat si o paź dzier ni ko we do świad cze nia stu den tów war szaw skich
prze strze ga li przed prze nie sie niem pro te stu po za uczel nia ne mu ry, co upraw do po dob nia -
ło by uży cie sił po rząd ko wych przez wła dze. Apel ten spo tkał się ze zro zu mie niem i ak cep -
ta cją stu den tów, świa do mych ewen tu al nych skut ków star cia z mi li cją. Stu dent czwar te go
ro ku geo gra fii Bog dan Lam precht w li ście do swe go ko le gi uczą ce go się we Wro cła wiu
po in for mo wał o sy tu acji w To ru niu i pro sił o ja ką kol wiek for mę wspar cia dzia łań to ruń -
skich stu den tów: „[W]iedz i pa mię taj, że to, co ro bi my, to nie z ra cji re[a]kcji, ale po pro -
stu z ra cji by tu. Chce my, aby ośro dek wro cław ski po parł na sze żą da nia. Ro bi my to na ra zie
ostroż nie w ra mach uczel ni. Nie chce my tak że wy cho dzić na uli cę, chy ba że zmu si nas ko -
niecz ność. Ale skut ki mo gą być opła ka ne. Nie chce my ta kiej osta tecz no ści”79.

Po mi mo obaw i na pię te go ocze ki wa nia na wie ści od prze by wa ją cej w War sza wie de -
le ga cji stu denc kiej na zwo ła nym w sto łów ce wie cu pa no wa ła en tu zja stycz na at mos fe ra.
Jed na ze stu den tek re la cjo no wa ła: „[D]zi siaj się w sto łów ce ze bra li wszy scy stu den ci, ale
nikt nie brał obia du. Wszy scy się roz sie dli i za czę li śpie wać na me lo dię pio sen ki «Przy -
by li uła ni pod okien ko» pio sen kę uło żo ną na pręd ce – «Przy by li stu den ci do sto łów ki»
itd.”80. W stu denc kim re per tu arze nie za bra kło też pie śni re wo lu cyj nej „Na ba ry ka dy”81

Piotr Rybarczyk
H

I
S
T

O
R

I
A

 I
 U

S
T

R
Ó

J

196

74 Ibi dem, Wy ciąg z li stu M. Gar dziń skie go do E. Gar dziń skiej, 8 XI 1957 r., k. 182.
75 We dług do nie sie nia in for ma to ra ps. „D–27” wiec trwał w godz. 13.00–15.00. AIPN By, 001/243,

t. 1, Do nie sie nie in for ma to ra ps. „D–27”, 8 XI 1957 r., k. 32.
76 AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa z roz mo wy z kie row ni kiem sto łów ki Jó ze fem Gra bow -

skim, 9 XI 1957 r., k. 101.
77 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B.S. do S. Du szyń skie go, 9 XI 1957 r., k. 184.
78 We dług in for ma to ra ps. „D–27” or ga ni za to rzy pro te stu na gry wa li i fo to gra fo wa li prze bieg wie cu

w sto łów ce w dniu 8 XI 1957 r. AIPN By, 001/243, t. 1, Do nie sie nie in for ma to ra ps. „D–27”, 8 XI 1957 r.,
k. 32. Znaj du je to czę ścio we po twier dze nie w li ście stu dent ki Bo że ny S., któ ra twier dzi ła, że wy stą pie -
nia wie co we stu den tów zo sta ły na gra ne na ta śmie ma gne to fo no wej i na stęp nie od twa rza ne po przez głoś -
ni ki ra dio wę zła. AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ja śnie nie, 9 XI 1957 r., k. 151.

79 AIPN By, 084/83, t. 1, Od pis li stu Bog da na Lam prech ta z To ru nia do E. Adam cza ka, 9 XI 1957 r., k. 179.
80 Ibi dem, Wy ciąg z li stu Z. Po czwar dow skiej do K. i J. Po czwar dow skich, 9 XI 1957 r., k. 192.
81 Ibi dem, Fo to ko pia li stu do J. Kry szak, 11 XI 1957 r., k. 130–135.
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i „Mar szu Gwar dii Lu do wej” (roz po czy na ją ce go się od słów: „My ze spa lo nych wsi, My
z gło du ją cych miast”). In na stu dent ka w swym li ście pi sa ła, że „[w]szy scy stu den ci ze -
bra li się w sto łów ce i śpie wa li «stu denc ka do la tra la la» itd. Śpie wa li, wrzesz cze li i cze -
ka li na rek to ra”82. 

Do stu den tów pi kie tu ją cych 8 li sto pa da 1957 r. w po miesz cze niach sto łów ki rek tor
Hen ryk Szar ski przy był dwu krot nie. Pod czas pierw szej wi zy ty to wa rzy szy li mu pro rek -
tor ds. na ucza nia Bro ni sław Wło dar ski83 i człon ko wie kie row nic twa Wy dzia łu Ma te ma -
ty ki, Fi zy ki i Che mii – dzie kan Wi told Za cha re wicz84 i pro dzie kan Jan Kru po wicz85.
Rek tor zwró cił się wów czas do stu den tów zgro ma dzo nych w sto łów ce o jej opusz cze nie
i za gro ził za sto so wa niem sank cji wo bec osób na ru sza ją cych dys cy pli nę i po rzą dek86.
W spi sa nej po la tach re la cji Hen ryk Szar ski wspo mi nał, że przede wszyst kim sta rał się
wy ja śnić stu den tom mo ty wy pod ję tych oszczęd no ści, bez pre cy zyj ne go wska zy wa nia
osób od po wie dzial nych za ich wpro wa dze nie87. Po mi mo wro giej re ak cji (stu den ci za re -
ago wa li gwiz da mi i śpie wem pio se nek) je go apel zo stał wy słu cha ny i oso by pi kie tu ją ce
sto łów kę opu ści ły bu dy nek88. Wkrót ce jed nak po odej ściu rek to ra de mon stran ci po wró -
ci li do sto łów ki i za żą da li je go po now ne go przy by cia. Pod czas dru giej wi zy ty rek tor Szar -
ski od po wia dał na py ta nia, któ re w imie niu pro te stu ją cych za da wał Eu ge niusz Sy nak.
Do ty czy ły one peł ne go wy ja śnie nia oko licz no ści pod ję cia de cy zji o za wie sze niu ulgo -
wych abo na men tów obia dów. Rek tor za po wie dział, że spra wa ulgo we go ży wie nia zo sta -
nie wkrót ce roz pa trzo na przez wy dzia ło wą ko mi sję, w któ rej skład wej dą rów nież
przed sta wi cie le stu den tów89. Do pro te stu ją cych prze ma wiał tak że Zdzi sław Ma rzec, który
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82 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B. Fi li pow skiej do A. i S. Błasz czy ków, 9 XI 1957 r., k. 195.
83 Bro ni sław Wło dar ski (1895–1974), hi sto ryk. W la tach 1945–1966 pra cow nik na uko wy UMK w To -

ru niu, 1956–1962 pro rek tor ds. na ucza nia UMK. Pra cow ni cy na uki i dy dak ty ki…, s. 744–745.
84 Wi told Za cha re wicz (1904–1974), che mik. W la tach 1927–1939 pra cow nik na uko wy USB w Wil -

nie, 1946–1974 pra cow nik na uko wy UMK w To ru niu (1956–1959 i 1964–1968 dzie kan Wy dzia łu Ma -
te ma ty ki, Fi zy ki i Che mii); 1952–1956 po seł na Sejm PRL z ra mie nia PZPR. Ibi dem, s. 771.

85 Jan Kru po wicz (1905–2007), che mik. W 1939 r. pra cow nik na uko wy USB w Wil nie, 1946–1964
pra cow nik na uko wy UMK w To ru niu (1957–1962 pro dzie kan i dzie kan Wy dzia łu Ma te ma ty ki, Fi zy ki
i Che mii), 1964–1976 pra cow nik na uko wy WSR/AR w Lu bli nie. Ibi dem, s. 377.

86 Mniej zde cy do wa ną po sta wę rek to ra Szar skie go wo bec straj ku ją cych przed sta wił w swym li ście
do ro dzi ny Jó zef Ju dziń ski: „Rek tor wy stra szo ny bła ga stu den tów, że by za prze sta li straj ku, i w kil ka go -
dzin póź niej stra szy wy rzu ce niem z uczel ni (wszy scy straj ku ją, wszyst kich nie wy rzu ci)”. Cyt. za: AIPN
By, 084/83, t. 1, Od pis li stu Jó ze fa Ju dziń skie go do A. Ju dziń skie go, 8 XI 1957 r., k. 180.

87 „Pew ne go dnia do nie sio no mi, że w po łu dnie wy buchł boj kot sto łów ki wy wo ła ny oszczęd no ścia -
mi. Znacz nie mniej osób zja wi ło się w po rze obia do wej, a ci, któ rzy przy szli, od bie ra ją je dze nie na ta -
ler zach, po czym nie tknąw szy go, wy rzu ca ją do po jem ni ków prze zna czo nych na reszt ki. Nie opusz cza ją
też sto łów ki, lecz chcą roz ma wiać z rek to rem. Na tych miast po je cha łem na miej sce i sta nąw szy na krześ -
le, sta ra łem się na mó wić stu den tów do prze rwa nia de mon stra cji. Skądś po ja wił się mi kro fon i mo je sło -
wa zo sta ły na gra ne na ta śmę. Opi sa łem ge ne zę oszczęd no ści, nie wspo mi na jąc jed nak, że opar łem się
na ra dach urzęd ni ków uni wer sy tec kich i mi ni ster stwa, oświad czy łem, że win na jest mo ja oso bi sta lek -
ko myśl ność […]. Tłu ma czy łem, że je dze nie, być mo że mniej smacz ne, jest jed nak wy star cza ją ce. Nic
nie osią gną łem”. Cyt. za: H. Szar ski, op. cit., s. 340.

88 Re ak cję stu den tów przed sta wi ła w li ście stu dent ka Ja go da Zie lon ka: „W sto łów ce za ję li śmy miej -
sca i nikt nie brał obia du. Przy je chał rek tor. Pal nął mo wę – i nic z te go, nikt na wet się nie ru szył”. Cyt.
za: AIPN By, 084/83, t. 1, Od pis li stu Ja go dy Zie lon ków ny, stu dent ki, do Wie sła wa Spy ra z Gdań ska
z 8 XI 1957 r., 9 XI 1957 r., k. 174.

89 Ibi dem, No tat ka służ bo wa Ta de usza Gro bel skie go z roz mo wy z kie row ni kiem Do mu Aka de mic -
kie go nr 4 Sta ni sła wem Dzia kiem, 9 XI 1957 r., k. 104.
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wzy wał stu den tów do prze rwa nia pi kie ty i zje dze nia obia du. Za rów no wy ja śnie nia rek -
to ra, jak i apel Mar ca nie spo tka ły się ze zro zu mie niem stu den tów. Pod ko niec wie cu po -
now nie za brał głos Sy nak, któ ry za po wie dział, że o to ruń skim wie cu zo sta ną
po in for mo wa ni stu denc cy de le ga ci w War sza wie, a tak że stu den ci war szaw scy. Po nad to
prze strze gał obec nych przed po dej mo wa niem ja kich kol wiek prób prze nie sie nia stu denc -
kie go pro te stu po za uczel nia ne mu ry. We zwa nie to by ło za sad ne, gdyż w cza sie wie cu
za uwa żo no wy raź nie zwięk szo ną licz bę mi li cjan tów peł nią cych służ bę pa tro lo wą wo kół
bu dyn ków uni wer sy tec kich. Stu den ci dość po wszech nie uwa ża li, że funk cjo na riu szy MO
we zwał rek tor Szar ski90, co pod no si ło i tak wy so ki po ziom emo cji to wa rzy szą cych ma -
ni fe sta cji. Osta tecz nie po godz. 15.00 wiec zo stał za koń czo ny, a stu den ci ro ze szli się
w ce lu zor ga ni zo wa nia we wła snym za kre sie wy ży wie nia91. Uda li się do ba rów w mieś -
cie lub skle pów spo żyw czych92, ewen tu al nie przy go to wa li po sił ki na ma szyn kach ga zo -
wych i elek trycz nych dzia ła ją cych na ko ry ta rzach w do mach stu denc kich93.

Pierw sza in for ma cja o pla no wa nym roz po czę ciu stu denc kiej ak cji do tar ła do SB 8 li -
sto pa da 1957 r. o godz. 9.00 ra no – dzię ki pod słu cho wi te le fo nicz ne mu94. Praw do po dob -
nie wia do mość ta po cho dzi ła z roz mo wy po mię dzy kie row ni kiem Mar cem a rek to rem
Szar skim. Ko lej nym źró dłem in for ma cji do ty czą cych sy tu acji straj ko wej na UMK by li
in for ma tor ps. „D–27” i agent ps. „Kwiat kow ski”. Po nad to to ruń ska SB mo gła sko rzy -
stać z po mo cy agen ta ps. „Prus”95 oraz in for ma to rów ps. „Bau er”96 i ps. „Wik tor”97, któ -
rzy dys po no wa li moż li wo ścią zbie ra nia in for ma cji o sy tu acji na UMK. Ko rzy sta no
rów nież z kon tak tów „z ak ty wem uczel nia nym – par tyj nym i bez par tyj nym” oraz z pra -
cow ni ka mi na uko wy mi i ad mi ni stra cyj ny mi uczel ni, a tak że stu den ta mi.

Po otrzy ma niu in for ma cji o „straj ku gło do wym” stu den tów Re fe rat ds. Bez pie czeń -
stwa KM MO w To ru niu prze słał o tym ra port do kie row nic twa SB KW MO w Byd gosz -
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90 Stu dent ka Te re sa Ro gow ska w li ście na pi sa ła: „W stu den tach wrze. Dziś w po łu dnie zro bi li wiel -
kie ze bra nie, na któ re «za pro si li» rek to ra. Zja wił się, ow szem, ale przed tym za wia do mił mi li cję, któ ra
dla wszel kie go po rząd ku za czę ła się mo men tal nie krę cić ko ło aka de mi ka”. Cyt. za: AIPN By, 084/83,
t. 1, Wy ciąg z li stu T. Ro gow skiej do M. Ro gow skiej, 9 XI 1957 r., k. 193. O obec no ści pa tro li mi li cyj -
nych w po bli żu aka de mi ków zob. rów nież ibi dem, Wy ciąg z li stu NN do Ja na Adam kie wi cza, 9 XI
1957 r., k. 196. 

91 AIPN By, 001/243, t. 1, Do nie sie nie in for ma to ra ps. „D–27”, 8 XI 1957 r., k. 33; AIPN By, 084/83,
t. 1, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów straj ku na UMK w To ru -
niu, 9 XI 1957 r., k. 90.

92 We dług do ku men ta cji SB nie któ rzy stu den ci nie za pła ci li w ba rach za skon su mo wa ne da nia, co
skut ko wa ło wnie sio ny mi do rek to ra skar ga mi re stau ra to rów. AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa
por. Wła dy sła wa Du dziń skie go z roz mo wy z pra cow ni kiem UMK, 9 XI 1957 r., k. 103.

93 Ibi dem, No tat ka służ bo wa dot. sy tu acji w dniu 9 XI 1957 r. na UMK, 9 XI 1957 r., k. 105.
94 Ibi dem, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów straj ku na UMK w To -

ru niu, 9 XI 1957 r., k. 89.
95 Ma rian Bo rze stow ski (ur. 1924), praw nik. W la tach 1953–1969 re je stro wa ny ja ko oso bo we źró -

dło in for ma cji pod ps. „Prus” i „Hen ryk Ja montt”. AIPN By, 001/259, t. 1–14.
96 Fran ci szek Bin ne be sel (ur. 1924). W la tach 1956–1990 re je stro wa ny ja ko oso bo we źró dło in for -

ma cji pod ps. „Bau er”. AIPN By, 077/192, Dzien nik re je stra cyj ny sie ci agen tu ral nej KW MO w Byd -
gosz czy, b.p. 

97 Ge rard Kap tur, na uczy ciel. W la tach 1953–1961 re je stro wa ny ja ko oso bo we źró dło in for ma cji
pod ps. „Czar ny” i „Wik tor”. AIPN By, 077/197, Księ ga re je stra cji sie ci agen tu ral no -in for ma cyj nej jed -
no stek te re no wych WUBP/WUdsBP w Byd gosz czy, k. 127–128; AIPN By, 00143/11, Dzien nik ar chi -
wal ny te czek per so nal nych i pra cy OZI b. WUSW w Byd gosz czy, k. 71–72.
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czy, któ re z ko lei wia do mość o sy tu acji na UMK prze ka za ło do byd go skie go KW PZPR.
Wo je wódz ka in stan cja par tyj na wy de le go wa ła do To ru nia se kre ta rza ds. pro pa gan dy KW
PZPR Ze no na Jun dził ła, któ ry z człon ka mi ak ty wu uczel nia nej or ga ni za cji par tyj nej kon -
sul to wał spo so by roz wią za nia straj ku. Na to miast kie row nic two SB KW MO w Byd gosz -
czy od de le go wa ło do To ru nia gru pę pra cow ni ków Wy dzia łu III z Hen ry kiem Do jer skim
na cze le98. Re ali zu jąc po le ce nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie -
czeń stwa ppłk. Jan Ona ci ka, je den z ofi ce rów to ruń skiej SB, naj praw do po dob niej Zyg -
munt Gro chow ski, od był roz mo wę te le fo nicz ną z rek to rem UMK Szar skim. Gro chow ski
po in for mo wał Szar skie go o pro te ście stu den tów i sta rał się uzy skać je go zgo dę na in ter -
wen cję sił po rząd ko wych na te re nie uczel ni w ce lu za koń cze nia trwa ją cej ak cji straj ko -
wej. Szar ski od mó wił i oświad czył, że po dej mie wszel kie sta ra nia zmie rza ją ce
do spo koj ne go za koń cze nia trwa ją ce go pro te stu99.

O na stro jach pa nu ją cych wśród stu den tów w cza sie trwa nia „straj ku gło do we go”
świad czą ich li sty wy sy ła ne do ro dzin i zna jo mych, któ re zo sta ły prze chwy co ne przez
funk cjo na riu szy SB. War to pod kre ślić, że zo sta ła skon fi sko wa na ca ła za miej sco wa ko -
re spon den cja to ruń skich stu den tów100. W li stach prze wi ja się przede wszyst kim po czu -
cie obu rze nia stu den tów na za ist nia łą sy tu ację oraz in do len cję władz uczel ni, a tak że
sa tys fak cji ze spraw nej or ga ni za cji pro te stu i so li dar no ści wśród stu den tów1 01. Po nad to
w wie lu li stach wy ja śnio no spo so by prze trwa nia trud no ści apro wi za cyj nych. Stu dent ka
Bar ba ra Obu chow ska na pi sa ła: „[K]upi li śmy chleb i ze szmal cem [sic!] «wsu wa my», że
aż mi ło. Po pi ja my wo dą i cześć! Ze sto łów ki ape tycz ne za pa chy le cą do nas, bo sto łów -
ka na prze ciw nas, ale bę dzie my so li dar ni i nie zła mie my się”102. Z ko lei stu dent ka bio lo -
gii Bar ba ra Ja błoń ska na pi sa ła: „[C]ała wła dza włącz nie z rek to rem la ta jak kot
z pę che rzem – nie ste ty na de cy zję stu den tów nie ma si ły. Wy obraź so bie, ja ką trze ba mieć
sil ną wo lę – po ko ry ta rzu pach nie sma ko wi ty ko tlet scha bo wy, na trze cie da nie kom pot,
a kisz ka mar sza po grze bo we go rżnie…”103. W in nym li ście Ja błoń ska wy ja śnia ła swój
spo sób na prze trwa nie przy mu so wej gło dów ki: „W tej chwi li co praw da le żę w łóż ku,
ale ze wzglę du na strajk gło do wy na kon to na szych władz i sto łów ki. […] Ale cza sy
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98 AIPN By, 060/14, Spra woz da nie SB KM MO w To ru niu za IV kwar tał 1957 r., 29 XII 1957 r.,
k. 97. Za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu III SB KW MO w Byd gosz czy Hen ryk Do jer ski współ uczest ni czył
w opra co wa niu Pla nu ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie wy kry cia in spi ra to rów straj ku na UMK
w To ru niu z 9 XI 1957 r. AIPN By, 084/83, t. 1, k. 89–93.

99 AIPN By, 060/14, Spra woz da nie SB KM MO w To ru niu za IV kwar tał 1957 r., 29 XII 1957 r.,
k. 86.

100 W spra woz da niu z pra cy to ruń skiej SB pod czas straj ku stu denc kie go na pi sa no, że „skon fi sko wa -
no wszel ką ko re spon den cję stu den tów kie ro wa ną do ośrod ków aka de mic kich na te re nie kra ju i in nych,
szcze gól nie tą, z któ rej tre ści wy ni ka ło, iż straj ku ją cy na wo łu ją do po par cia straj ku bądź też wy ol brzy -
mia ją nie któ re fak ty itp.”. Cyt. za: ibidem.

101 „[Wła dze uczel ni] nic nie wskó ra ją do pó ty, do pó ki nie da dzą nam je dze nia po ce nach po przed -
nich. Tłu ma czą się, że nie ma ją fun du szu, ale jak do tej po ry je mie li i […] na gle […] fun du sze znik nę -
ły? Ca łe brac two boj ko tu je i nie je. De le ga cja stu den tów […] z To ru nia wy je cha ła do War sza wy,
do Go muł ki. Brac two jest ta kie zgra ne, że aż przy jem nie. Zresz tą pil nu je ko mi sja, czy kto nie idzie do sto -
łów ki, by żar cie brać. Za łeb bio rą tych, któ rzy chcie li by się wy ła mać”. Cyt. za: AIPN By, 084/83, t. 1,
Wy ciąg z li stu B. Fi li pow skiej do A. i S. Błasz czy ków, 9 XI 1957 r., k. 195; ibi dem, Wy ciąg z li stu
H. Andrze jew skie go do J. Ku bia ko wej z 8 XI 1957 r., 9 XI 1957 r., k. 154–155.

102 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B. Obu chow skiej do D. Ma miń skiej, 9 XI 1957 r., k. 188.
103 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B. Ja błoń skiej do O. Za jącz kow skie go, 8 XI 1957 r., k. 190.
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nastały, niech ich ja sna kal ka…! W łóż ku ja koś bez je dze nia ła twiej wy trzy mać…”104.
Na to miast stu dent ka Kry sty na Kar piń ska w li ście do swej mat ki strajk sto łów ko wy oce -
nia ła ja ko „uroz ma ice nie” na tle co dzien ne go ży cia stu den tów i za sta na wia ła się, ja kie
bę dą ewen tu al ne dal sze kon se kwen cje w wy pad ku nie osią gnię cia ce lów za ło żo nych przez
stu den tów105. Or ga ni za to rzy boj ko tu sto łów ko we go pla no wa li, że w ra zie fia ska pod ję tej
ini cja ty wy strajk zo sta nie po sze rzo ny i obej mie wy kła dy oraz za ję cia dy dak tycz ne106.
Jed no cze śnie o po wa dze sy tu acji przy po mi na ła stu den tom zwięk szo na obec ność funk -
cjo na riu szy mi li cji w po bli żu bu dyn ków uni wer sy tec kich.

W związ ku z nie ustę pli wą po sta wą rek to ra Szar skie go uczest ni cy pro te stu sto łów ko -
we go pew ne na dzie je wią za li z trzy oso bo wą de le ga cją to ruń skie go ZSP prze by wa ją cą
w Mi ni ster stwie Szkol nic twa Wyż sze go w War sza wie. Ze wzglę du na zbyt ską pe in for -
ma cje nie jest moż li we wia ry god ne usta le nie skła du tej de le ga cji – na jej cze le stał praw -
do po dob nie prze wod ni czą cy RU ZSP E. Mo dze lew ski. Wia do mo, że wy je cha ła ona
w go dzi nach ran nych w dniu roz po czę cia ak cji straj ko wej. Pod czas pro wa dzo nych roz -
mów z urzęd ni ka mi mi ni ster stwa de le ga ci zdo ła li uzy skać za pew nie nie, że na cel po sił -
ków sprze da wa nych po ce nach ulgo wych zo sta nie prze ka za na do dat ko wa kwo ta
w wy so ko ści 100 tys. zł. Wia do mość o mi ni ste rial nej de cy zji te le fo nicz nie prze ka zał Sy -
na ko wi dzia łacz Ra dy Na czel nej ZSP Jur kie wicz1 07. O uzy ska niu pie nię dzy z mi ni ster -
stwa zo sta li po in for mo wa ni stu den ci za po śred nic twem ra dio wę zła póź nym wie czo rem
(ok. godz. 22.00) 8 li sto pa da 1957 r.108 Przy zna na su ma nie by ła wy star cza ją ca do ob ję -
cia zniż ko wy mi po sił ka mi wszyst kich za in te re so wa nych stu den tów, nie mniej jed nak uzy -
ska nie mi ni ste rial nej de kla ra cji w tym za kre sie by ło du żym suk ce sem ne go cja to rów
i bar dzo no bi li to wa ło dzia ła czy uczel nia ne go ZSP w oczach to ruń skich stu den tów. 

Człon ko wie de le ga cji po wró ci li do To ru nia 9 li sto pa da 1957 r. W tym dniu
na godz. 13.00 za po wie dzia no zwo ła nie wie cu w sto łów ce i ofi cjal ne ogło sze nie wy ni -
ków roz mów prze pro wa dzo nych w sto li cy. Od nich bo wiem za le ża ła de cy zja o kon ty nu -
acji lub prze rwa niu ak cji straj ko wej. Po zy tyw ne re zul ta ty roz mów spo tka ły się z ra do ścią
zgro ma dzo nych stu den tów i zo sta ły od czy ta ne ja ko suk ces pro wa dzo ne go „straj ku gło -
do we go”. En tu zja stycz ne na stro je stu dził przy by ły na ze bra nie rek tor Szar ski, któ ry
uprze dzał stu den tów przed nad mier ny mi na dzie ja mi na zmia nę de cy zji w spra wie ulgo -
we go sprze da wa nia po sił ków. Jed no cze śnie ostrze gał, że stu den ci nie prze strze ga ją cy
prze pi sów po rząd ko wych bę dą usu wa ni z uczel ni, co spo tka ło się z go rącz ko wą re ak cją
uczest ni ków spo tka nia, któ rzy wy gwiz da li rek to ra. Nie mniej jed nak po za koń cze niu
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104 Ibi dem, Wy ciąg z li stu B. Ja błoń skiej do C. Ko lib ka, 8 XI 1957 r., k. 191.
105 „Bę dzie my ja dać, gdzie kto mo że. By łam dziś w ba rze, a ko la cję [bę dę] ja dać wła snym po my -

słem. Ma muś ku, nie wiem, co wskó ra my tym straj kiem, naj pew niej nic, ale to wszyst ko jest uroz ma ice -
niem… Przy szła Kry sty na i opo wia da, …że tyl ko nasz To ruń tak się wy głu pił z tą pod wyż ką i że
straj ku je my aż do skut ku, je śli nie cof ną, to doj dzie do «walk zbroj nych». Cie ka wa je stem, jak to bę dzie
wy glą dać. Dzie ka nat ob li cza stra ty…”. Cyt. za: ibi dem, Wy ciąg z li stu K. Kar piń skiej do I. Kar piń -
skiej, 9 XI 1957 r., k. 194.

106 Ibi dem, Ste no gram roz mo wy te le fo nicz nej nie zi den ty fi ko wa ne go dzia ła cza ZSP ze stu dent ką,
8 XI 1957 r., k. 203.

107 Ibi dem, Ste no gram roz mo wy te le fo nicz nej Sy na ka z dzia ła czem RN ZSP Jur kie wi czem,
8 XI 1957 r., k. 205.

108 Ibi dem, Od pis li stu Ja go dy Zie lon ków ny, stu dent ki, do Wie sła wa Spy ra z Gdań ska z 8 XI 1957 r.,
9 XI 1957 r., k. 174.
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zebra nia stu den ci sko rzy sta li z obia du wy da wa ne go w sto łów ce i tym sa mym za koń czy li
pro wa dzo ny od do by boj kot109.

To nu ją ce w swej wy mo wie wy stą pie nie Szar skie go do stu den tów wy ni ka ło z fak tu,
że tuż przed wie cem prze pro wa dził on trud ną roz mo wę z wi ce mi ni ster szkol nic twa wyż -
sze go Eu ge nią Kras sow ską, któ ra nie ukry wa ła swe go ne ga tyw ne go sta no wi ska wo bec
przy zna nia do dat ko wych pie nię dzy dla UMK. Pod kre śla ła, że gdy by urzęd ni cy mi ni ste -
rial ni pro wa dzą cy roz mo wy z de le ga cją stu denc ką wie dzie li o ak cji straj ko wej, to
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109 Ibi dem, No tat ka służ bo wa z roz mo wy z kie row ni kiem sto łów ki Jó ze fem Gra bow skim,
9 XI 1957 r., k. 101–102; AIPN By, 001/243, t. 1, Do nie sie nie in for ma to ra ps. „D–27”, 9 XI 1957 r., k. 36.

Omówienie treści podsłuchanej rozmowy wiceminister szkolnictwa wyższego 
E. Krassowskiej z rektorem UMK H. Szarskim z 9 XI 1957 r. 

(AIPN By, 084/83, t. 1)
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pieniędzy tych by nie przy zna li. Pod czas roz mo wy te le fo nicz nej rek tor Szar ski nie zgod -
nie z praw dą przed sta wiał obie ini cja ty wy (tj. wy jazd de le ga cji stu den tów do War sza wy
i „strajk gło do wy”) ja ko wza jem nie od sie bie nie za leż ne. Pod kre ślał, że wy jazd de le ga -
tów na roz mo wy do mi ni ster stwa był zu peł nie le gal ny, a oni sa mi re pre zen to wa li uczel -
nia ną or ga ni za cję ZSP. Po nad to – co istot ne – mie li nie wie dzieć o or ga ni za cji boj ko tu
sto łów ki i nie mieć nic wspól ne go z or ga ni za to ra mi straj ku. By ło to zręcz ne wy ja śnie -
nie, po nie waż ujaw nie nie ści słych związ ków ist nie ją cych mię dzy obie ma ini cja ty wa mi
gro zi ło nie tyl ko unie waż nie niem kon ce sji uzy ska nych w War sza wie, lecz tak że moż li -
wym po cią gnię ciem człon ków de le ga cji i kie row nic twa to ruń skiej RU ZSP do od po wie -
dzial no ści. Na za koń cze nie roz mo wy Kras sow ska za po wie dzia ła, że wię cej pie nię dzy
uczel nia na ce le ży wie nia nie do sta nie i po win na prze pro wa dzić we ry fi ka cję stu den tów
ubie ga ją cych się o ulgo we po sił ki1 10. 

Te ma ty ka „straj ku gło do we go” zo sta ła omó wio na 19 li sto pa da 1957 r. pod czas po -
sie dze nia człon ków Se na tu UMK z udzia łem za pro szo nych przed sta wi cie li ZSP. Rek tor
Szar ski przed sta wił po wo dy ogra ni cze nia licz by wy da wa nych kart sto łów ko wych oraz
po dej mo wa ne w tej spra wie nie uda ne in ter wen cje w mi ni ster stwie. Od no sząc się do ini -
cja ty wy boj ko tu sto łów ki przez stu den tów, stwier dził, że „mło dzież bar dzo wzię ła to so -
bie do ser ca, w do mach stu denc kich uka za ło się sze reg pro pa gan do wych afi szów, nie któ re
na wet w dość pro wo ka cyj nej for mie”111. In te re su ją cy frag ment wy stą pie nia rek to ra Szar -
skie go do ty czył wy ja śnie nia suk ce su osią gnię te go przez de le ga cję ZSP w War sza wie
8 listo pa da 1957 r. Za de cy do wał o nim szczę śli wy zbieg oko licz no ści, po nie waż do bud -
że tu mi ni ster stwa wpły nę ła nie wy ko rzy sta na przez Szko łę Głów ną Go spo dar stwa Wiej -
skie go kwo ta w wy so ko ści 100 tys. zł i wła śnie ona zo sta ła uzy ska na przez to ruń skich
stu den tów. Jak wy ja śniał Szar ski, „był to oczy wi ście zbieg oko licz no ści. Lecz sy tu acja
przed sta wia ła się tak, że moż na by ło są dzić, iż pie nią dze zo sta ły przy zna ne na sku tek
zajść, ja kie mia ły miej sce w To ru niu. W rze czy wi sto ści, gdy by mi ni ster stwo o tym wie -
dzia ło, na pew no nie da ło by nic”112. 

Od mien ny od rek to ra Szar skie go punkt wi dze nia na spra wę wza jem nych za leż no ści
po mię dzy ne go cja cja mi w mi ni ster stwie a boj ko tem sto łów ki w To ru niu pre zen to wa li
człon ko wie RU ZSP. W do ku men cie z lu te go 1958 r. te mu za gad nie niu zo stał po świę co -
ny ni niej szy frag ment: „[C]zu wa nie nad co dzien ny mi spra wa mi by to wy mi stu den tów
jest ko niecz ne, gdyż wła dze uczel ni nie za wsze w po rę re agu ją na drob ne nie do pa trze nia
ad mi ni stra cji i nie raz wy ka zu ją zbyt ma ło za in te re so wa nia ży ciem mło dzie ży, o czym
mo gli śmy się prze ko nać w li sto pa dzie ubie głe go ro ku [tj. 1957 r. – przyp. P.R.], gdy wy -
ni kły trud no ści sto łów ko we, co w kon se kwen cji do pro wa dzi ło do zor ga ni zo wa nia przez

Piotr Rybarczyk
H

I
S
T

O
R

I
A

 I
 U

S
T

R
Ó

J

202

110 AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka z prze bie gu roz mo wy rek to ra Hen ry ka Szar skie go z wi ce mi ni ster
szkol nic twa wyż sze go Eu ge nią Kras sow ską, 9 XI 1957 r., k. 208. W spi sa nych po la tach wspo mnie niach
Szar ski pod kre ślał, że mi ni ster Kras sow ska by ła go to wa za blo ko wać de cy zję o przy zna niu 100 tys. zł.
Zde cy do wa nie sprze ci wia ła się ule ga niu żą da niom pro te stu ją cych stu den tów, co w jej opi nii mia ło pro -
wa dzić do ob ni że nia au to ry te tu rek tor skie go. Szar ski był prze ciw ne go zda nia. Uwa żał, że cof nię cie obie -
ca nych środ ków spo wo du je nad szarp nię cie je go au to ry te tu wśród stu den tów. Ta ka ar gu men ta cja mia ła
spra wić, że osta tecz nie Kras sow ska ustą pi ła. H. Szar ski, op. cit., s. 341.

111 AUMK, R–5, Pro to ko ły po sie dzeń Se na tu UMK 1956/1957–1957/1958, Pro to kół nr 2 po sie dze -
nia Se na tu Aka de mic kie go UMK, 19 XI 1957 r., k. 14.

112 Ibi dem.
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stu den tów gło dów ki. Gdy by nie sta ra nia R[ady] U[czel nia nej] o uzy ska nie do dat ko wych
kre dy tów, mo gło by dojść do więk sze go wy stą pie nia mło dzie ży, niż mia ło to miej sce”113.

Pro test sto łów ko wy to ruń skich stu den tów zo stał su ro wo oce nio ny przez miej sco we
i wo je wódz kie wła dze par tyj ne. Kry tycz nie od nie sio no się przede wszyst kim do in do -
len cji KU PZPR, któ ry nie był w sta nie prze ciw dzia łać ini cja ty wie zor ga ni zo wa nia straj -
ku stu denc kie go. W opi nii I se kre ta rza to ruń skiej or ga ni za cji par tyj nej Wik to ra
So po row skie go uczel nia na or ga ni za cja par tyj na by ła prak tycz nie ubez wła sno wol nio na
przez dzia łal ność pro wa dzo ną wśród stu den tów przez je zu itów. Pod kre ślał on, że wie lu
stu den tów bę dą cych człon ka mi PZPR „ni czym się nie róż ni od [osób] naj bar dziej pod -
po rząd ko wa nych wpły wom je zu ic kim na uczel nię”114. Ja ko po twier dze nie swej oce ny
wska zy wał na „strajk gło do wy”, któ ry był w du żej mie rze współ or ga ni zo wa ny przez stu -
den tów bę dą cych człon ka mi par tii. W su kurs So po row skie mu przy szedł in ny uczest nik
ze bra nia, któ ry ubo le wał nad nie go dzi wo ścią stu den tów wo bec par tii i pań stwa oraz za -
le cał kar ne re le go wa nie uczest ni ków pro te stu z uczel ni115. Przed sta wi cie le uni wer sy te tu
to ruń skie go uczest ni czą cy w to czą cej się dys ku sji na ple num KM PZPR sta ra li się tak -
tow nie to no wać kry tycz ne wy po wie dzi do ty czą ce UMK116.

Za koń cze nie boj ko tu sto łów ko we go nie ozna cza ło uspo ko je nia sy tu acji na uczel ni.
W opi nii sze fa to ruń skie go re fe ra tu SB na dal by ło wy so kie ry zy ko wy bu chu no we go
straj ku. Wy ni ka ło to z fak tu, że stu den ci od nie śli je dy nie po ło wicz ny suk ces117. Po nad to
at mos fe ry nie po pra wia ły wy wie sza ne w dzie ka na tach ogło sze nia o wy da la niu z uczel ni
spraw ców pro te stu118. We dług do nie sie nia in for ma to ra ps. „D–27” prze wod ni czą cy ko -
mi sji sto łów ko wej1 19 Ed mund Mar cy siak wy ra żał opi nię, że w ra zie za sto so wa nia ja kich -
kol wiek sank cji wo bec stu den tów za prze pro wa dzo ną ak cją straj ko wą doj dzie
do ko lej nych wy stą pień: „[G]dy by wła dze mi li cji oraz bez pie czeń stwa, któ re są rów nież
po waż nie za in te re so wa ne spra wą straj ku, do ko na ły ja kich kol wiek aresz to wań przy wód -
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113 AUMK, Dział Na uki UMK, 10/18, Pro ble my i po stu la ty pra cy RU ZSP w To ru niu, [lu ty 1958 r.],
k. 51.

114 APB, KM PZPR w To ru niu, II/9, Re fe rat I se kre ta rza KM PZPR w To ru niu Wik to ra So po row -
skie go pt. „Mo ral ność człon ka par tii – jed nym z pod sta wo wych ele men tów kie row ni czej ro li par -
tii”, 2 X 1957 r., b.p. So po row ski wska zy wał na du że wpły wy je zu itów na mło dzież stu denc ką na UMK
i twier dził, że „wy ko rzy stu je się wszel kie środ ki i chwy ty pro pa gan do we, by pod ju dzać mło dzież, by
w opi nii pu blicz nej wy ro bić prze świad cze nie, że ta mło dzież ży je w strasz nych wa run kach. […] O tym
wszyst kim mó wi my dziś, bo z am bon je zu ic kich idą ape le przed sta wia ją ce tra ge dię mło dzie ży, cel wia -
do my”.

115 „Mło dzież uni wer sy tec ka urzą dza wy czy ny szko dli we dla na sze go ustro ju spo łecz ne go. […] Prze -
cież stu den ci chy ba wie dzą, że par tia i rząd uła twia im zdo by cie wie dzy dla ich do bra i że w tym ce lu
po no si po waż ne cię ża ry ca łe spo łe czeń stwo. Tym cza sem mło dzież ta od pła ca się za to za kłó ca niem ła -
du spo łecz ne go i po rząd ku. Uwa żam, że na le ży za to win nych wy da lać z uczel ni”. Cyt. za: ibi dem.

116 Pod czas dys ku sji na ple num KM PZPR w To ru niu 20 XI 1957 r. Fran ci szek Sza łach prze strze gał
przed nad mier ną kry ty ką sy tu acji na UMK i pra cy uczel nia nej or ga ni za cji par tyj nej i pod kre ślał, że KU
PZPR nie po pie ra ła „straj ku gło do we go”. Na to miast Ka zi mierz Waj da wska zy wał na po trze bę ak ty wi -
za cji or ga ni za cji par tyj nej, po nie waż „róż ne wy stą pie nia stu den tów mo gą mieć miej sce tyl ko przy bier -
no ści or ga ni za cji par tyj nych”. Zob. ibi dem, Pro to kół po sie dze nia ple num KM PZPR w To ru niu,
20 XI 1957 r., b.p.

117 W grud niu licz ba wy da wa nych kart sto łów ko wych mia ła ulec zmniej sze niu o 30 proc. AIPN
By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stu stu den ta Ada ma Ł. do ro dzi ny Łeb kow skich, 14 XI 1957 r., k. 152.

118 Ibi dem, Wy ciąg z li stu NN do H. Mos sa kow skie go z 11 XI 1957 r., 13 XI 1957 r., k. 160.
119 Dzia ła ła w ra mach Wy dzia łu Wa run ków Stu diów RU ZSP.
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ców – stu den ci w swej ma sie wy stą pią prze ciw ko aresz to wa niu, do ma ga jąc się zwol nie -
nia za trzy ma nych, lub też bę dą w dal szym cią gu ma ni fe sta cyj nie straj ko wać”120. Jed ną
z moż li wych form pro te stu, ja ką mo gli pod jąć stu den ci, był boj kot wy kła dów i in nych
za jęć dy dak tycz nych. Ta ka ewen tu al ność by ła prze wi dy wa na na wy pa dek po raż ki „straj -
ku gło do we go”121.

Na brzmia łej sy tu acji nie po pra wia ła nie dba le prze pro wa dza na we ry fi ka cja stu den -
tów ubie ga ją cych się o pra wo do ko rzy sta nia z ulgo wych po sił ków122. Ak cja we ry fi ka -
cyj na zo sta ła pod da na oce nie pod czas po sie dze nia Pre zy dium RU ZSP 29 stycz nia 1958 r.
Naj go rzej zo sta ła ona prze pro wa dzo na przez pra cow ni ków dzie ka na tu Wy dzia łu Hu ma -
ni stycz ne go, któ rzy do ko na li jej bez żad ne go po ro zu mie nia ze stu den ta mi i bez udzia łu
Ko mi sji We ry fi ka cyj nej RU ZSP. Po dob nie by ło na Wy dzia le Sztuk Pięk nych. Dla te go
też za za sad ne uzna no, aby we ry fi ka cja zo sta ła po now nie prze pro wa dzo na do 10 lu te go
1958 r. Do te go cza su kart ki żyw no ścio we mia ły być sprze da wa ne w przed sprze da ży123.
We dług da nych po sia da nych przez SB sy tu acja wśród stu den tów UMK ule gła nie wiel -
kiej po pra wie pod ko niec li sto pa da 1957 r. Co praw da w dal szym cią gu za uwa ża no nie -
za do wo le nie z po wo du ob ni że nia in dy wi du al ne go przy dzia łu po sił ków i kry tycz ne
wy po wie dzi pod ad re sem władz par tyj no -pań stwo wych, lecz o po wtó rze niu straj ku nie
by ło już wśród stu den tów mo wy124.

Po bocz nym wąt kiem, luź no po wią za nym z pro ble ma ty ką „straj ku gło do we go”, by ła
wi zy ta 7–8 li sto pa da 1957 r. w To ru niu dwóch pra cow ni ków am ba sa dy ame ry kań -
skiej125 – I se kre ta rza am ba sa dy Ri char da John so na126 i Ral pha Jo ne sa127. Jed nak funk -
cjo na riu sze SB ob ser wu ją cy prze bieg stu denc kie go pro te stu, szcze gól nie wy czu le ni
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120 AIPN By, 001/243, t. 1, No tat ka agen tu ral na z od by te go spo tka nia z in for ma to rem ps. „D–27”,
11 XI 1957 r., k. 37. Rów nież agent ps. „Kwiat kow ski” po twier dzał, że człon ko wie RU ZSP przy UMK
są zde cy do wa ni pro kla mo wać strajk na wy pa dek ewen tu al nych aresz to wań uczest ni ków boj ko tu. AIPN
By, 084/83, t. 1, Do nie sie nie agen tu ral ne agen ta ps. „Kwiat kow ski”, 13 XI 1957 r., k. 116.

121 Stu dent ka Zo fia Po czwar dow ska w li ście do ro dzi ców pi sa ła: „Praw do po dob nie jak rek tor nie
cof nie de cy zji o zdro że niu kar tek, to do nie dzie li nie bę dzie my w sto łów ce jeść i w po nie dzia łek na wykła -
dy nie pój dzie my”. Cyt. za: AIPN By, 084/83, t. 1, Wy ciąg z li stu Zo fii Po czwar dow skiej do K. i J. Pocz -
war dow skich, 9 XI 1957 r., k. 192. 

122 AIPN By, 001/243, t. 1, No tat ka agen tu ral na z od by te go spo tka nia z in for ma to rem ps. „D–27”,
27 XI 1957 r., k. 39; AIPN By, 084/83, t. 1, Pi smo za stęp cy ko men dan ta miej skie go MO ds. bez pie czeń -
stwa w To ru niu Zyg mun ta Gro chow skie go do na czel ni ka Wy dzia łu III KW MO w Byd gosz czy Ja na Det -
me ra, 23 XI 1957 r., k. 115.

123 AUMK, Dział Na uki UMK, 10/18, Pro to kół po sie dze nia Pre zy dium RU ZSP, 29 I 1958 r., k. 62.
124 AIPN By, 084/83, t. 1, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go dot. sy tu acji na UMK w To ru -

niu, 28 XI 1957 r., k. 122.
125 Ar gu ment po by tu cu dzo ziem ców w To ru niu miał zo stać pod nie sio ny przez rek to ra w je go ape lu

wy gło szo nym pod czas wie cu w sto łów ce 8 XI 1957 r. Nie któ rzy stu den ci li czy li na na gło śnie nie ak cji
straj ko wej za rów no w kra ju, jak i na świe cie. W jed nym z prze chwy co nych li stów stu denc kich moż na
bo wiem prze czy tać: „[S]ą de le ga ci z An glii. Ju tro o wszyst kim bę dzie wie dział ca ły świat. I to wszyst -
ko dzie je się w 40. rocz ni cę w[iel kiej] re wo lu cji paź dzier ni ko wej. Niech więc ży je nasz strajk”. Ibi dem,
Od pis li stu Jó ze fa Ju dziń skie go do An drze ja Ju dziń skie go, 8 XI 1957 r., k. 180.

126 Re la cja Ri char da E. John so na, pra cow ni ka Am ba sa dy USA w Pol sce w la tach 1955–1957, o je -
go po by cie w Pol sce i pe ry pe tiach z SB zob. http://www.adst.org/OH%20TOCs/John son,%20Ri -
chard%20E.toc.pdf (do stęp 27 VII 2015 r.).

127 AIPN By, 030/126, Spra woz da nie kwar tal ne SB KW MO w Byd gosz czy za IV kwar tał
1957 r., 11 I 1958 r., k. 121.
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na za gad nie nie ochro ny kontr wy wia dow czej, uzna li obec ność za chod nich dy plo ma tów
w przed dzień roz po czę cia ak cji to ruń skich stu den tów za nie przy pad ko wą. Po jazd obu
Ame ry ka nów pod da ny był ob ser wa cji ope ra cyj nej, z któ rej wy ni ka ło, że w asy ście pra -
cow ni ków UMK prze by wa li oni m.in. w Bi blio te ce Uni wer sy tec kiej, w Do mu Stu denc -
kim nr 1 i w Col le gium Ma ius128. Za pew ne funk cjo na riu sze SB po dej rze wa li, że obaj
dy plo ma ci mo gli peł nić ro lę ini cja to rów wy stą pień stu denc kich. 

Bez wąt pie nia „strajk gło do wy” na UMK był dla stu den tów du żym prze ży ciem i nie -
za po mnia ną lek cją sa mo or ga ni za cji i so li dar no ści w ob li czu wspól nych pro ble mów.
Po wy da rze niach paź dzier ni ko wych 1956 r. to wła śnie boj kot uczel nia nej sto łów ki był
ko lej nym wy da rze niem, któ re kształ to wa ło po sta wy to ruń skich stu den tów. Wła sna ini -
cja ty wa dzia ła czy ZSP re pre zen tu ją cych ogół stu den tów przy nio sła wy mier ny suk ces
w po sta ci wy ne go cjo wa nia w mi ni ster stwie po waż nej su my pie nię dzy, któ ra mo gła zo -
stać prze zna czo na na przy go to wa nie do dat ko wej licz by po sił ków dla naj bar dziej po trze -
bu ją cych stu den tów. Miał ra cję Eu ge niusz Sy nak, kie dy na ła mach uczel nia ne go
pe rio dy ku na pi sał, że „no wo ścią w tym wszyst kim by ło po dej mo wa nie ja kiejś pró by po -
lep sze nia wa run ków ży cia i na uki we wła snym za kre sie, przez sa mych stu den tów”129.
Po la tach sta li ni zmu oka za ło się, że mło dzi lu dzie nie za tra ci li swej in dy wi du al no ści i ide -
ali zmu na rzecz opatrz nie ro zu mia ne go ko lek ty wi zmu i po słu szeń stwa wo bec „cen tral -
nej li nii par tii”. I z te go wła śnie punk tu wi dze nia boj kot sto łów ko wy nie był wy łącz nie
pro te stem o pod ło żu so cjal nym, lecz mniej lub bar dziej świa do mym dzia ła niem po li tycz -
nym, po nie waż wy mie rzo nym w oso by i struk tu ry re pre zen tu ją ce roz ma ite szcze ble tej
sa mej w isto cie wła dzy ko mu ni stycz nej. Jed no cze śnie o bar dzo du żej od po wie dzial no -
ści i trzeź wo ści umy słów przy wód ców stu denc kich świad czy to, że nie pod grze wa li oni
za nad to na stro jów mło dych osób i nie do pro wa dzi li do wy pro wa dze nia ich na uli ce. Du -
ża w tym za słu ga wła ści wie prze my śla nych wnio sków wy pły wa ją cych z do świad czeń
stu den tów war szaw skich de mon stru ją cych w obro nie „Po Pro stu” na po cząt ku paź dzier -
ni ka 1957 r. Ogra ni czo ny za sięg i nie zbyt agre syw ne for my stu denc kie go pro te stu spra -
wi ły, że ca łą spra wę uda ło się wy ci szyć w ta ki spo sób, że or ga ni za to rzy straj ku unik nę li
przy krych kon se kwen cji130. 

Rek tor Hen ryk Szar ski w przy ta cza nych już kil ka krot nie wcze śniej wspo mnie niach
tak oto opi sał fi nał ca łej spra wy: „Na te re nie uczel ni roz po czę ło się […] dłu go trwa ją ce
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128 AIPN By, 084/83, t. 1, Te le fo no gram za stęp cy ko men dan ta miej skie go MO ds. bez pie czeń stwa
w To ru niu Zyg mun ta Gro chow skie go, 8 XI 1957 r., k. 106–107; ibi dem, Ko mu ni kat w spra wie ob ser wa -
cji za sa mo cho dem za gra nicz nym na le żą cym do USA, 11 XI 1957 r., k. 108–109.

129 E. Sy nak, Pro ble my i re flek sje z pra cy ZSP, „Głos Uczel ni” 1958, nr 1, s. 24.
130 Wspo mniał o tym rek tor Szar ski w mo wie pod czas in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go 1958/1959:

„Gdy trud no ści fi nan so we zmu si ły rek to rat do wy da wa nia przez je den mie siąc mniej szej ilo ści zniż ko -
wych po sił ków w sto łów ce do mu stu denc kie go, pew na gru pa mło dzie ży roz po czę ła agi ta cję ma ją cą
na ce lu wy war cie pre sji na wła dze przy po mo cy nie do pusz czal nych me tod. Na szczę ście trud no ści fi -
nan so we zo sta ły usu nię te, jed nak że nie dzię ki te mu, że pre sję za sto so wa no, jak so bie pew nie na iw ni lu -
dzie wy obra ża li, lecz dzię ki te mu, że na szczę ście pró by pre sji nie po szły zbyt da le ko i moż na je by ło
po pro stu zlek ce wa żyć. Mło dzież to zro zu mia ła, do wód na to w tym, że do dal szych in cy den tów nie do -
szło”. Cyt. za: Frag men ty prze mó wie nia rek to ra prof. dr. Hen ry ka Szar skie go na in au gu ra cji ro ku aka -
de mic kie go 1958/59, „Głos Uczel ni” 1958, nr 2, s. 3. War to do dać, że za swój udział w or ga ni za cji
„straj ku gło do we go” Sy nak zo stał kar nie prze su nię ty przez KU PZPR z człon ka na kan dy da ta par tii.
AIPN By, 084/83, t. 1, Cha rak te ry sty ka stu den ta V ro ku fi lo lo gii pol skiej UMK w To ru niu Eu ge niu sza
Sy na ka, 10 II 1960 r., k. 7.
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do cho dze nie pro wa dzo ne przez Urząd Bez pie czeń stwa [sic!]. Za po wie dzia no nam, że
po wy kry ciu or ga ni za to rów boj ko tu bę dzie my mu sie li ich su ro wo uka rać, być mo że re le -
go wać. Do te go nie do szło, gdyż żad ne go za wia do mie nia nie na de sła no. Al bo więc nie
wy kry to or ga ni za to rów, al bo – co uwa żam za praw do po dob ne – oka za ło się, że or ga ni za -
to ra mi by li dzia ła cze mło dzie żo wi, któ rych na le ża ło oszczę dzać, a uka rać w ja kiś in ny
spo sób”131. Na le ży stwier dzić, że w za sa dzie au to ra po wyż szej re la cji in tu icja nie za wiodła,
po nie waż funk cjo na riu sze SB rze czy wi ście usta li li or ga ni za to rów „straj ku gło do we go”
na UMK. By li ni mi dzia ła cze ZSP Eu ge niusz Mo dze lew ski i Eu ge niusz Sy nak, któ rym
po mo cy udzie la li Wi told Szu mi ła, Ka zi mierz Zie liń ski i Ju lian Urba niak132. Dzia ła nia pro -
wa dził to ruń ski Re fe rat ds. Bez pie czeń stwa przy współ udzia le Wy dzia łu III SB KW MO
w Byd gosz czy133. Po nad to to ruń ska SB od stą pi ła od po cią ga nia do od po wie dzial no ści
głów ne go or ga ni za to ra boj ko tu sto łów ko we go Eu ge niu sza Sy na ka1 34, któ ry przez ko lej ne
la ta był ak tyw nym dzia ła czem wo je wódz kich struk tur ZMS w Byd gosz czy135. 
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131 H. Szar ski, op. cit., s. 341.
132 AIPN By, 060/14, Spra woz da nie SB KM MO w To ru niu za IV kwar tał 1957 r., 29 XII 1957 r.,

k. 85.
133 Po za koń cze niu straj ku stu denc kie go wszyst kie ma te ria ły ope ra cyj ne ze bra ne przez to ruń ską SB

zo sta ły prze sła ne do za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III SB KW MO w Byd gosz czy w ce lu do ko na nia ich
ana li zy i wy pra co wa nia dal szych czyn no ści ope ra cyj no -śled czych. AIPN By, 084/83, t. 1, Pi smo za stęp -
cy kie row ni ka Re fe ra tu ds. Bez pie czeń stwa KM MO w To ru niu, 23 XI 1957 r., k. 115; ibi dem, Pi smo
za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III SB KW MO w Byd gosz czy, 27 XI 1957 r., k. 118.

134 De cy zję o za nie cha niu wy cią ga nia kon se kwen cji wo bec Sy na ka ła twiej zro zu mieć, je śli weź mie
się pod uwa gę za cho wa ną do ku men ta cję świad czą cą o je go czę stych spo tka niach w 1958 r. z ofi ce rem
to ruń skiej SB, przez któ re go Sy nak był trak to wa ny ja ko kon takt po uf ny (KP SE). AIPN By, 084/83, t. 1,
Cha rak te ry sty ka stu den ta V ro ku fi lo lo gii pol skiej UMK w To ru niu Eu ge niu sza Sy na ka, 10 II 1960 r.,
k. 6–8; ibi dem, Cha rak te ry sty ka E. Sy na ka prze sła na do Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW, czer -
wiec 1959 r., k. 10–13; ibi dem, Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz tów zwią za nych ze
spo tka niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 17 VI 1958 r., k. 14; ibi dem, Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po -
nie sio nych kosz tów zwią za nych ze spo tka niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 18 II 1958 r., k. 16; ibi dem,
Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz tów zwią za nych ze spo tka niem z Eu ge niu szem Sy -
na kiem, 19 IX 1958 r., k. 19; ibi dem, Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz tów zwią za -
nych ze spo tka niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 28 X 1958 r., k. 20; ibi dem, No tat ka służ bo wa Ma ria na
Ło wic kie go ze spo tka nia z Eu ge niu szem Sy na kiem, 19 IX 1958 r., k. 21–22; ibi dem, No tat ka służ bo wa
ze spo tka nia z KP SE, 21 VI 1958 r., k. 24–25; ibi dem, No tat ka służ bo wa ze spo tka nia z KP SE,
21 III 1958 r., k. 28–29; ibi dem, No tat ka Ma ria na Ło wic kie go dot. kan dy da ta na in for ma to ra Eu ge niu -
sza Sy na ka, b.d., k. 33; ibi dem, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go ze spo tka nia z Eu ge niu szem Sy -
na kiem, 4 II 1958 r., k. 41–42; ibi dem, In for ma cja dot. kan dy da ta na in for ma to ra kan dy da ta PZPR
Eu ge niu sza Sy na ka, 4 II 1958 r., k. 45–47; ibi dem, Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz -
tów zwią za nych ze spo tka niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 25 IV 1958 r., k. 53; ibi dem, Ra port Ma ria na
Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz tów zwią za nych ze spo tka niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 10 III
1958 r., k. 54; ibi dem, Ra port Ma ria na Ło wic kie go dot. po nie sio nych kosz tów zwią za nych ze spo tka -
niem z Eu ge niu szem Sy na kiem, 17 II 1958 r., k. 56; ibi dem, Ra port o ze zwo le nie na opra co wa nie kan -
dy da ta do wer bun ku w cha rak te rze in for ma to ra Eu ge niu sza Sy na ka, 4 II 1958 r., k. 58–60; ibi dem,
Cha rak te ry sty ka człon ka Pre zy dium KU ZSP – de le ga ta na Kra jo wy Zjazd ZSP w War sza wie Eu ge niu -
sza Sy na ka, 3 XII 1957 r., k. 68; ibi dem, No tat ka służ bo wa Ma ria na Ło wic kie go z roz mo wy z I se kre ta -
rzem KU PZPR przy UMK Zyg mun tem Naj do wskim, 22 I 1958 r., k. 70.

135 Eu ge niusz Sy nak, s. Le ona, ur. 30 XII 1935 r. W okre sie 1 VI 1960 – 30 IX 1965 był pra cow ni -
kiem ZW ZMS w Byd gosz czy, w któ rym peł nił m.in. na stę pu ją ce funk cje: kie row nik Wy dzia łu Szko le -
nia, kie row nik Wy dzia łu Pro pa gan dy, prze wod ni czą cy Wo je wódz kiej Ko mi sji OHP ZMS i ZMW,
prze wod ni czą cy Ze spo łu ds. Uni wer sy te tów Ro bot ni czych ZMS. Na stęp nie obej mo wał sta no wi ska: kie -
row ni ka Wy dzia łu Kul tu ry PMRN w To ru niu (1 X 1965 – 31 X 1972), dy rek to ra Pań stwo we go Te atru 
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Nie ule ga wąt pli wo ści, że przed sta wio ny ob raz wy da rzeń nie wy czer pu je te ma tu i sta -
no wi za le d wie przy czy nek do po zna nia oma wia ne go pro ble mu. Za sad ni czym po wo dem
ta kie go sta nu rze czy jest fakt, że pod sta wo wą ba zą źró dło wą ni niej sze go szki cu jest do -
ku men ta cja ope ra cyj na SB, któ rą w ogra ni czo nym stop niu uzu peł nio no in for ma cja mi po -
cho dzą cy mi z ma te ria łów zde po no wa nych w Ar chi wum UMK w To ru niu i Ar chi wum
Pań stwo wym w Byd gosz czy. Spe cy fi ka po li cyj nej opty ki wy da rzeń, któ rą za zwy czaj ce -
chu je nad mier nie prze sad ny ry go ryzm i swo ista nad wraż li wość na ja kie kol wiek przy -
pad ki na ru sze nia po rząd ku praw ne go, wy ma ga od hi sto ry ka du żej do zy ostroż no ści.
Czę sto wy stę pu ją cą prak ty ką wśród funk cjo na riu szy z te re no wych jed no stek or ga ni za -
cyj nych MSW by ła nad gor li wość oraz nada wa nie zbyt wiel kiej ran gi i po li tycz ne go cha -
rak te ru wy kry tym przy pad kom ła ma nia obo wią zu ją ce go po rząd ku praw ne go. Ce lem
ta kie go po stę po wa nia by ło pod kre śle nie wła sne go pro fe sjo na li zmu i sta łej czuj no ści
służb, co mia ło z ko lei uza sad niać zgła sza nie prze ło żo nym ko niecz no ści liczebnego (do -
dat ko we eta ty) i ma te rial ne go (wyż sze pen sje, na gro dy, świad cze nia so cjal ne) wzmoc -
nie nia pod le głych pla có wek SB. 

Dla te go też, pod da jąc ana li zie ze bra ną do ku men ta cję, autor sta rał się nie tra cić sprzed
oczu eko no micz ne go cha rak te ru „straj ku gło do we go” i spo ro miej sca po świę cił ob ja śnie -
niu mo ty wów stu denc kie go pro te stu, któ re go ge ne zą by ło do tkli we ogra ni cze nie do fi -
nan so wa nia po sił ków ser wo wa nych w sto łów ce aka de mic kiej. Z te go punk tu wi dze nia
bez cen ne oka za ły się od pi sy kon tro lowanej ko re spon den cji stu den tów. Jed no cześnie jed -
nak trud no by ło nie za uwa żyć kry tycz nych po staw wo bec przed sta wi cie li wła dzy pre -
zen to wa nych przez or ga ni za to rów boj ko tu i uczest ni czą cych w nim stu den tów. A to już
w oce nie ko mu ni stów sta no wi ło otwar te wy zwa nie i mo bi li zo wa ło taj ną po li cję do dzia -
ła nia. I z ta kim wła śnie sce na riu szem mie li śmy do czy nie nia w To ru niu w li sto pa -
dzie 1957 r. Jed nak dla peł niej sze go omó wie nia te ma tu i zwe ry fi ko wa nia in for ma cji
za war tych w ni niej szym ar ty ku le nie zbęd ne bę dzie się gnię cie po do tych czas nie wy ko -
rzy sta ne źró dła ar chi wal ne (np. do ku men ta cja Mi ni sterstwa Szkol nic twa Wyż sze go), jak
i ze branie re la cji świad ków i uczest ni ków „straj ku gło do we go”, do pó ki jest to jesz cze
moż li we.

S T R E S Z C Z E N I E

Ar ty kuł oma wia przy czy ny, prze bieg i skut ki „straj ku gło do we go” zor ga ni zo wa ne go przez stu -
den tów Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu w li sto pa dzie 1957 r. Wy da rze nie to nie do -
cze ka ło się do tej po ry opra co wa nia, lecz by ło wy łącz nie przy wo ły wa ne we wspo mnie niach

„Strajk głodowy” studentów Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu...
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Lal ki i Ak to ra „Baj Po mor ski” w To ru niu (1 XII 1972 – 30 IX 1975), p.o. dy rek to ra Wo je wódz kie go
Do mu Kul tu ry w To ru niu (1 X 1975 – 15 VII 1976) oraz dy rek to ra Wo je wódz kie go Do mu Kul tu ry
w To ru niu (16 VII 1976 – 1 IV 1979). W la tach 1979–1984 re dak tor w Kra jo wej Agen cji Wy daw ni czej
„Pra sa–Książ ka–Ruch” w To ru niu, a na stęp nie dy rek tor Przed się bior stwa Pań stwo we go „Pra cow nie
Sztuk Pla stycz nych” – Od dział w Byd gosz czy. Ak tyw ny dzia łacz par tyj ny (m.in. wi ce prze wod ni czą cy
Ko mi sji Kul tu ry KW PZPR w Byd gosz czy). Zob. AK PUW w Byd gosz czy, 13743, Ak ta oso bo we Eu -
ge niu sza Sy na ka; AIPN By, 681/16992, Ak ta pasz por to we Eu ge niu sza Sy na ka. Do ku men ta cję oso bo -
wą E. Sy na ka z za so bu AK PUW w Byd gosz czy au tor otrzy mał dzię ki uprzej mo ści dr. Krzysz to fa
Osiń skie go.
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spi sa nych przez stu den tów i wy kła dow ców to ruń skiej uczel ni. Wśród przy czyn ta kie go sta nu rze -
czy na le ży w pierw szym rzę dzie wska zać na krót ko trwa łość stu denc kie go boj ko tu, so cjal ny cha -
rak ter zgła sza nych po stu la tów i nie licz ne źró dła. Ten ostat ni po wód zo stał zni we lo wa ny dzię ki
do ku men ta cji ope ra cyj nej SB do ty czą cej Eu ge niu sza Sy na ka, któ ry był jed nym ze współ or ga ni za -
to rów stu denc kie go straj ku. Ak ta za wie ra ją ty po we ma te ria ły „bez pie ki”, np. ra por ty i spra woz da -
nia z pra cy ope ra cyj nej, do ku men ta cję zwią za ną z per lu stra cją ko re spon den cji, a tak że ory gi nal ne
pla ka ty i ulot ki wy ko na ne przez stu den tów. Ma te ria ły te, uzu peł nio ne przez ar chi wa lia zde po no -
wa ne w Ar chi wum UMK w To ru niu i Ar chi wum Pań stwo wym w Byd gosz czy, umoż li wi ły od two -
rze nie przy go to wań do straj ku i je go prze bie gu oraz po zna nie na stro jów czę ści śro do wi ska
stu denc kie go. Na to miast oce nę efek tów stu denc kie go boj ko tu i czyn ni ków, któ re wpły nę ły na osiąg -
nię ty re zul tat, za pew ni ły ste no gra my z pod słu chów te le fo nicz nych, zwłasz cza z roz mo wy ów czes -
ne go rek to ra UMK z wi ce mi ni strem szkol nic twa wyż sze go. 

Sło wa klu czo we: Eu ge niusz Sy nak, Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu, strajk gło do -
wy, od wilż, Zrze sze nie Stu den tów Pol skich.

S U M M A R Y

The article discusses the course, course and effects of the ‘hunger strike’ organized by the
students of the Mikołaj Kopernik University in Toruń in November 1957. This event has not been
described so far yet it was only invoked in the memories written by students and lecturers of the
Toruń university. Among the causes of such ‘state of affairs’ it would be necessary to indicate mostly
the shortness of the students’ boycott, the social character of the submitted postulates and not
numerous sources. This last cause was levelled thanks to the operational documentation of the
Security Service regarding Eugeniusz Synak who was one of the co-organizers of the students’
strike. The files includes typical material of the security services, e.g. reports and accounts from
the operational work, documentation related to inspections of  the correspondence as well as original
posters and leaflets prepared by the students. These materials supplemented with the archival ones
stored in the Archives of the Mikołaj Kopernik University in Toruń and State Archives in Bydgoszcz
allowed to reconstruct the preparations for the strike and its course as well as getting to know the
moods of part of the students’ society. The evaluation of the effects of the students’ boycott and
factors that influenced the accomplished result was obtained by the transcripts from phone taps, in
particular from the call of the present Vice-Chancellor of the Mikołaj Kopernik University with
Vice Minister of the Higher Education. 

Key words: Eugeniusz Synak, the Mikołaj Kopernik University in Toruń, hunger strike, thaw,
the Polish Students’ Association.
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